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Liga tulipanowa.
Krajem tulipanów nazywają podróinioy 
stepy zaaralskie, gdzie niegdyś stała ko* 

łi. węgierskiego narodn. Skoro tylko słońoe 
Sienne stopi tam iniegi, wnet bezbrzeżne 
,^nmy pokrywają się tulipanam przedziwnej 

Pfęknośoi, o jakiej w Europie me mamy poję- 
jS  a takie ioh mnóstwo, rosną tak gęsto, jak- 
? ręką ludzką zasiane, aby po głodnej zimie 

powiek mógł fuę żywić stodkiemi ich oebnlka-
V  W ięc też ludy tamtejsze ukochały, ubóst- 
Jiły nawet tulipan i tą ozoią zaraziły r.iegdyś 
7°lendrów, którzy pierwsi przywieźli byli ów 
" lit  z Indyi do zaohodrue’ Europy i tak oię 

* nim rozmiłowali, źe cebulki ego stały sir 
^Sedmiotem namiętnej gry giełdowej tak oza- 
,&ni sz&ionej, że pochłaniała fortuny miliono­wych Dogaozy. Historya Holandyi opowiada o

J. szale tulipanowym, jak historya włoska o 
'**le biczownik ów. Ssał przeminął do strasz-
V  kraohu, podczas którego zbankrutowało 
^lóstwo bogaczy; pozostało tylko do dziś upo­
ranie Holendrów do pięknych, dużyoh fcułi-

bhów, do tych pysznych kwiatów bez woni.
epizod znany jest wszystkim w Europie, 

**6 może mało kto w niej wiedział, że jedno- 
°*®śnie, a od czasów o wiele dtwm iszyoh, 
piłowano tulipan na Węgrzeoh. Z nim Madya- 
*y przyszli do Europy, jako ze swym narodu- 
I ym kwiatem i godłem miłośoi ojczyzny. Bia- 
1 i czerwone tulipany na tle zielonej łąki — 

barwy ioh narodowej ohorągwi, one też 
i^obią sprzęty węgierskiego w ośni&ka i głowy 
‘ tyoh wieśniaczek. Słynny malarz Munkaczy, 
Ic stolarza, który wyrabiał szeroko rozpo- 
^eohuione wśród węgierskiego ludu sKrzynie, 
Robione tulipanami, i zcar e też pod nazwą 
b tyń tulipanowych, swróuił był na siebie 
o aSę właśnie tern, że przedziwnie malował 
b̂ 6 tulipany. Jak nasz Maznr do każdej swej 
n°«enki wplata „Oj, dana, moja d»nau, tak 
r'dyar każdą zwrotkę swej pieśni zaozynalub 
^4ozy wołaniem „ Yiykgiik a tuli pin 1“ (kwi- 

tulipanie!), w znakomitej swej powieści, 
n >:ielki*j perle węgierskiej literatury „W iej- 

Uotaryusz" opowiada EótvOs, że kiedy lud 
^brał wio* żnpanem ulubieńca swego Bćt 'ego, 
i ntjwiększem uniesieniu zarar huknął: 

'Hgzak a tulipan — Eljen Róti ali apan!“ 
7 span to wioeżupan). Sło em, w oliwilaoh

t e uniesienia, lub kaoiętośoi patryotyoznej 
*u?ar natychmiast przy^om-na sobie tulipan.

ze

C ftilu uuktcj jjyci.aGj ts
1,'* hadeszła. W<elkie panie węgierskie, osl _co 
* 1̂ ryozne nazwiska : Esterhazy, Batthyanyi, 
it)r yey t Dessewffy, Edelsheim tłyulai i wiele 
^  yoh związały s'ę w „stowarzyszenie tnlipa- 

*ł®“ , Którego zadaniem —propagandę zerwa- 
^  ze wszystkiem oo nie jest węgierek ie: ani 
0̂  obcej nie mają one używać, ani towarów 
*.°yoL a stosn e ię to prLpdewszystkiein do 
q nieiLieokiej i towarów austryaokioh. 
ą. °,Cek stowarzyszenia powinien unikać Au-
feo5’ jakby kraju zakażonego. Wszelako nie 
sj Miedziano w statnoie tej szowinistycznej li- 
hs’ nrre womo sprzedawać Austryi wołów, 
^*®Uioy i wieprzy węgierskich, ani poiroMo- 

ttjkaju, ani wódką zaprawionego a eleuia 
1 aai paprykowanej słoniny i powideł -

„Czego ohoe kobieta, tego ohce Bóg“ — 
francuskie przysłowie, a widocznie jest 

Kj 1 aa Węg^zeon, bo mężozyn. jęli się zapi- 
do ligi, ttórej zbstępy tak rosną, że 

^Wem ohyba każdy Mfdyar będzie do niej 
ot 6*feł Członek ligi powinien nosić biały lub 
L ^ o n y  tnLpan, jako broszkę, albo szpilkę do 
t,| ^ata. Może nim ozdabiać wszystko: kartę 

Kopertę, nprząż, drzwiczki powozu, 
M *onieuznie musi być członkiem ligi To 

ytko moda ale także obowiąrek i przymus,
\ lhaoB8j wszystkie drzwi zamkną się przed ! 
i *' jako przed ozarno-iółtym. Liga tulipano 

to bojkot Austryi. j
W  zapatrywaniach ca nią możemy byó | 

*Wnni, bo nasze handlowe i towarzyskie j

stosunki z W ęgr ans r, pomimo blizkiago sąsiedz­
twa, są bardzo m ab. W oda łąozy, ale góry 
dzielą, Jesrozo za* bardziej, niż góry, dzielą 
żywioły etniczne: właściwie nie Węgrów ma­
my za sąsiadów, lec* na wschodzie Rusinów, a 
na zachodnie Słowaków. Madyarskie bojkoto­
wanie Austryi nie dotyka nas, więo rzeczy wi- 
i  a możemy się zapatrywać na ligę tulipano­
wą bezstronnie.

Szowinizm — tu nie miłośó ojczyzny, to 
jeno nienawiść obcych narodów; nienawiść tern 
wiek iz., ozem bliższy jej przedmiot i ozem 
większe z nim natnralne stosunki. Przed laty 
Hiszpanie ogłosili bojkot Niemców, lecz trwało 
to zaledwie parę tygodni, gdyż nie miało czę­
stej podniety. Natomiast hak&tystyczny bo,kct 
Polaków wciąż się rozwija, a do ozego już do­
prowadził Pruseków w ciągu lat dwudziestu, 
jak ioh poniżył w etyoe, jak zgrubił, to łatwo 
widzieć z dzi ów tego perjodu. Snowinizm nie 
zna kresu, oswaja ludzi z czynami podłymi, 
szkodzi więo tym, którzy nim się zarażą. Dla­
tego to Grillparzei słusznie powiedział: „Ten 
der Humań k&t duroh die Nationalitkt zur Be- 
SŁ'alitftc“ — od ludzkości przez narodowość do 
barbarzyństwa. Liga tulipanowa — to kult nie­
nawiści. to roi w.janie w sobie najgorszego 
ucznua, które gubi ,ednostki, leoz jeszcze pe­
wnie i zupełniej gub. ogół, bo kLĆde no :uoie, 
podzielane przez wizystkioh, sta; 6 się szaloną, 
ślepą namiętnośoią, żywiołem rozhukanym, któ­
rego nie pohamuje rozsądek. Przejściu oq koa- 
suthowstwa do ligi tulipanowej świadozy o 
silnem obniżeniu się oywilizacyjnyoh uozuć 
madyarskiego narodu. Kroczy on po droaze 
zgubrej dla s ebie.

Nowa książka Martina..
Badzoa rządowy w berlińskim ministe- 

rynm handlu Martin wydał rok temu dzieło o 
finansach rosy skioh, a że w niem dowodził, iż 
Oirat inetun icen ie  zbankrutuje, przeto był 
przez Kanclerza c aro i publicznie skarcony, 
a pri ;ez prasę półnrzędową skrytykowany su­
rowo za przesadę, naciąganie faktów, bi łamu- 
oenie publiczności i szkodzenie dobremu sąsia­
dowi, z kiórym Niemcy żyją w przyjsżnyoh 
stosunkach. Po takich naganach urzędnik po­
winien byłby zauilKnąó, albo n .wet odwołać 
swe twierdzenia. Ale już rok temu mówiono, 
że rząd berliński skarcił Martina ze względu 
na swe tojnnki z Bosyą, w grunoie jeanrk 
i zauzy ,-y. i  o t , ł“. y, C ulieiii \-Svineglu~i.ib- 
mieokioh ka talistów 1 zmusiło Bosyę do s l u -  
kania pcżyoaki wu Francy. Teraz znowu oa- 
rat zaozął się starać o pieniądze niemieokie — 
i oto surowo skarcony Martin wystąpił po­
wtórnie z dziełem „Die Zukunft Busslaiid.-“ , 
w którem aowodzi, że bankrnotwo caratu jest 
bezwarunkowo nieuniknione, a budżety ro*yj- 
skiego ministeryun. fint nsów są od wielu lat 
fałszowane.

„Skarb rosyjski — powiada tutor — o- 
piera się na dochodach z rolniotwa, którem 
się truani 87‘/i prooer.t ogółu luaności. Rol­
nictwo jednak jest w Bosyi w zupełnym u- 

adku; lud wiejski, pogrążony w oiemnooie, 
rudzie, pijaństwie, przesądach, długo prowa­

dził gospodarstwo rabunkowe, wyjałowił swą 
ziemię, zniszczył iwoje lasy, potem się r-u sił 
na dobra wielkioh właśoioieli i splądrował je 
jak szarańcza. Bosya zaledwie sama może się 
wyżywić płodami swej ziemi, a sprzedawać 
właśt .wie nio nie powinna; sprzedaje jednak— 
z roku na rok coraz mniej — leoz zawsze od 
połowy zimy ohłopi jedzą mełtą korę drznw 
po połowie z peśladem, a na wiosnę, zanim 
wyrośnie pokrzywa * lebioda, m/ą na tyfuz 
g ło d o w y . Bankructwo ekonomiczne ludu do­
prowadziło do pam ętnyoh agrarny oh rozru­
chów i plądrowań. Był to początek późniejszej 
rewolucyi, o której Mątw .  mniema, że zię po­
nowi w rozmiarach olbrzymich, a będzie ohhp 
ską, ponieważ nikt nie jest w sranie załatwić 
pomyślnie kwestyi agrarnej, eni rząd, ani du­
ma. ‘Wyjalow.onej ziemi, która już nie rodzi,

6

niepodobna odrazu obudrić do życia, na t o 1 
trzeba czasu i kapitałów bajecznych, a tym­
czasem głodni nie ozekają, kapitałów zaś bi 
jeoznyob Bosya nie znrjdrie. Upadek zamo­
żności w caracie najdosadniej uwydatnia się 
w fakoie, ż* rosyjskie koleje żelazne dają z 
roku na rok ooraz mniejsze dochody brutto. 
Przed pięcia laty dały już dnży nieaobór, któ­
ry odtąd stale ;ę powiększa. Bozmiary defi­
cytu kolei skarbowych są tuk olbrzymie, że 
przeciętna kwota roomego niedoboru za osta­
tnie pięoioleoie wyno >86 milionćw marek, 
to rnaczy, że w owyob pięciu latach rzad ro 
syjski dołożył do swych ^-olei 930 milionów 
marek, o ozem jednak iHicsą ogłaszane bud 
żety“ .

Dali r.utor powieda: „Każdy miliard 
franków, które Francys pożyczy bądź rosyj­
skiemu państwu, bądi rosyjskim spółkom, 
zmniejszy jej narodowy majątek, a więo także 
jej siłę wobeo Niemiec; każdy miliard marek, 
któregc Niemcy nie pożyoza Rcayi, będzie u- 
ratowany dla naszego narodowego majątku i 
wzmocni naaze stanowisko wobeo Francy i. 
W  miarę, jak będs emy kię pozbywali już po­
siadanych rosy jskioh papierów, wzrastać będzie 
nasza przewaga nad Boryą i Franoyą. 8zozęśli- 
wy zbieg okoliczności nmożliwia cesarstwu 
niemieckiemu powiększenie swej politycznej 
potęgi sposobem zupełnie pokojowym - i bez 
żadnych wydatków. Brsya dziś me może zdo­
być pieniędzy na niemieckim rynku ale tego 
ni«dośó. Każdy Ni6mieo zrobi bardzo dobrze, 
ieżeli skorzysta ze sztucznie podtrzymyw mego 
przeu Franoyą -ursu rosyjskich papierów, gby 
je L»pr: idać możli-fie ntjprędzej. Kanolerr nie­
miecki powinien powołać komisyę do ibadania 
bezpieozeństwa rosyjskich pożyczek. Beznltaty 
tych badań przekonałyby niemieckich ka, ita 
listów o konieczności prędkiego sp zedauia 
Francyi lub Bosyi walorów rosyjskio . Jeżeli 
zaś kanolerz tego n e zrob:, a owe walory 
spadn, o 80, lcb nawot o 40 procent, naten­
czas rząd odci-uje nadzwyczajne niezadowolenie 
niemieohioh kapitalistów. Wówczas gwałtowne 
przesilenie odbi,» się ti kże na handln i prze­
myśle, a powaga rządu będzie zachwinna, po­
nieważ on nic nie uozynił, aby ustrzedz od 
strat niemiecki narodowy majątek. Wystąpie­
nie moje ma na celu zspobiedz temu nieszczę­
ściu przez zwrócenie uwagi na nie. Jeżeli bę­
dę wysłuonany, naterczas wyłącznie Franoyę 
i Bosyę dotknie bankructwo rosyjskiego pań­
stwa — i nie Petersb^wg, jak o tern od lat 
dwudziestu marzą Słowianie, leoz Berlin pocznie 
ooiaz bardziej stawać się: metro, olią kontynen­
talnej Europy. EŁazen. z rosyjską rewoluoyą i 
rosyjskiem aDkructwem skończy się dla nie- 
mieokiego ce sarstwa wiek młodzieńozy, zaozuie 
się znś okres ooraz vjększe; męskiej potęgi 
i wielkości*1.

Książkę swą Martin zamyka słowami: 
„Wskutek wojny i rewoluoyi ogromnie się 
zbliżyło niebezpieczeństwo mewypłaoalnośt 
rosyisk;ego skarbu. Ody by nie nadawy ozajn« 
leKkomyślniść, z jaką zagra niozny kapitał dał 
się w ostatnich ozasach zwabić do Bosyi, ban­
kructwo jej już by nastąpiło. Rewolucy: zmniej­
szyła rosyjski narodowy majątek o przeszło 
miliard marek, jak to szczegółowo wykazałem 
w mej książce; udowodniłem w niej oahże, żs 
emigrseya w oiągu tego rewnluoyjnego roku 
uszczupliła rosyjski narodowy majątek również 
o miliard i  górą marek. Ale o tern niema ani 
słowa w pndżecie na rok 190b-ty. Bo też jist 
on najbardziej sztuczny ze wszystkich, jakie 
zna historya państwowych budżetów**.

P. lludołf Mart.j był skarcony za pierw­
szą swą książkę o rosyjskich finansach, pozo 
stał jednak wysokim urzędnikiem w mnuste- 
ryum har.dlu, gdzie ma sposobność ozerpać 
dane niedostępne dla publiczności. Powiedziano 
tedy, że pomimo nagany, działał zgodnie a źy 
ozeniem rządu. Za terc żniejazą ksjąitę już go 
nie spotkała żadna wymówh .

Korespondencye.
Wiedeń 8 kwietmn. 

{Zmiany k> et U dypUmatyctnem, — Powody dy- 
n jy i poaki « duńskiego i ambasadora ameryKań­
skiego Słoreru. — Intrygi prteeiw Słorerowi * je 
go maitonce. — Banki** poiegnalny na cetie po­

sła chińskiego.)
(y). W tutejszyn świeoie dyplomatyoznym 

odbywają się wielkie zmiany. W  oatatnioh 
kilku tygodniach odwołano aż eztereoh przed- 
stawioiel' obcy oh mocarstw, a mianuwioie po­
sła japońsKiege Mskino, ambasaaora Stanów 
Zjednoosouyon p. Beliamy-Storera, pusta ru- 
muńs liego Głukę i posłi Ohin Jangozenga. 
Wszyscy oi czterej dyplomaoi zaaklimatyzo­
wali s.ę już byl’ na grunoie wiedeńskim, gdyż 
od szeregu lat (p (i inka nu od lat piętnastu), 
zajmowali tutejszo posterunk, i wyrobili so­
bie liozne koła przyjaoiół i znajomych, to 
też ustąpienie) ioh wywołuje żal szczeń* w 
tyoh wszystkich dferaoh, w których się oni 
obracał'.

Oba;, przedstawiciele Dałeś egu Wsobodu, 
posłowie Japonii i Ohin, opnszozają "Wiedeń 
diet go  ze powołani zostali na wysoaie sta­
nowiska w swel ojozyżi ie, p. Mtkiuo obejmie 
bowiem urząd ministri ośw.aty w Japonii — 
a Jangozeng zostanie wicekrólem jednej z naj- 
większyoh prowinoyi ohińskinh; natomiast obaj 
przedstswioiele państw, należących do knltnry 
zachodniej, pada.ą ofiarą zakulisowych intryg. 
P. Ghika np. musi UBtąpió dlategc, że ebe- 
ony rnmnński minister spraw zagraniounyoh 
Lanovary, chciał koi ecznie przenieść no przy­
jemne stanowisko w W.eduin swego bratanka, 
który jest poJem w Konstantynopolu iohoiał- 
by koniecznie wydostać się stamtąd, bo 
ani jemn, an. jegc żoi ie i sseśoiu oórkum 
pobyt nad Bustorem nie. przypada do smaku.

Go się tyczy wreszcie dymisyi ambasa­
dora Stanów Zjednoozonyoh Stoieia, to nie 
ulega wątpliwoioi, żu jest ona daiełem wro­
gów Kosoiołe Latoliokiego. P. Bellamy - Storer 
bowiem, zarowno jak i jego żona, są gorliwy­
mi katolikam. i popierali szczerze każdą akoyę 
filantropijną i humanitarną, jaką rozwijają tu­
tejsze organizaoye katolickie. T ieh działal­
ność w duchu katoliokim. czyniła ioh niepo­
pularnymi w tutejszy oh — niestety bardzo 
wpływowych — sferaoh liberalnych i bezwy­
znaniowych, a % dziennikach tego odoienia nio 
szczędzono im nieraz bolesnyoh ukłóó. Spe- 
ey&ieie- Skffsr Whip jiomz J ibe-
ralna za oel u wy oh m nai istnych pooisków i 
pomawiała ją przy każde; sposobności o to. 
że nadużywa stanowiska urzędowego swego 
małżonka do uprawiania agitaoyi politycznej 
w duchu klorykclnym, że utraymuje stosunki 
z Watyzanem i przez to wywiera wpływ na 
niejedną decyzyę sfei watykańskich, wnikają­
cą głęboko w stosunki amerykańskie itó. Tego 
rodzaju denunoyaoye, zrodzone w naadunaj- 
skiej stolicy prz sdcatały się ao prasy amery­
kańskiej, a zwlaszora dz nuil New York Ho- 
ratd wystąpił gwałtownie praeoiw pp. Store- 
rom. Nienuwistun ta kampania odniosła wre­
szcie zamierzony przez jej autorów ikutek, 
g ćy i p. S .̂orera odwołano z Wiednia. Pani 
Storer ogłasza w pismach tute/szyoh list, 
którym spokojnie . z godnośoią odpiera zarzut, 
jakoby kiedykolwiek prowadziła jakie intrygi 
ozy agitaoye polityczne. Zarazem wyjaśnia 
zarzut, jaki jrj zrobiono, że utrzymuje stosun­
ki z Watykanem i przez tn wpływu w nieje­
dnym względzie na stosnnki amerykańskie. 
Zarzut teu opiera się chyba na tym fakoie, że 
przed laty sześciu przesłata pani Storer X  
kardynałowi Bampolli, piastującemu wówozai 
urząd sekretarza stanu przy boku Leona X)TI 
odpis listu dzisiejszego prezydent* Stanów Zje­
dnoczonych JłooseveltL, zajmująoy eię stosun­
kami wyznaniowym w Ameryce. Geneza tego 
listu ł ła taka: JdL.ii ,nek pani Storer piasto­
wał wówczas (w roku 1900) urząd posła w Ms- 
dryoie, a Booscyilt był gubernatorem Stanu 
nowojorskfego, oba, zaś ty  u od dawna ser-

uec nymi przyjąćlótn i. Niektóre sfery kato- 
liohie w Scenach Zjednoczonych rozpoczęły 
wowozes gwałtowną agitaoyę przeciw znanemu 
biskupowi z St. Paul X  Irelandowi, za-zuoa 
jąo raa, że obo* „zamerykanizować** reiigię ka­
tolicką przez wprowadzenie do niej nowa- 
torstw, niezgodnych z dachem nauki Cnrystu 
sowej i ż* w swej dzia.&lnośoi publicznej jest 
raczej agitatorem polityozsym niż duszpaste­
rzem. W tym duohu też starano się oozernić 
X . ii -landa w Watykanie i skłonić Leon. 
XU I-gc. by potępił jego działalność. Owóż 
Booseyelt, który, aczkolwiek sam protestant, 
naleiał ■ednak do gorących wielbioieli X  Ire- 
landa, napisał do pani Storer do ITsd-ytu list. 
w którym wziął w obronę tego biskupa przeć 
zarzutami jego wrogów i napisał między iune- 
mi, że on jeden wie, jakiem! drogami należy 
Kroozyć. aby katolioyzm w Stanach Zjednoozo- 
oyob rósł ooraz bardziej w potęgą i stał się 
w końou religi<| panującą. Fani Storer prze­
słała kopię tego . .stu Bor oyelt. X . Bampolli 
do Bzymu i na tern ograniozyly się wszystair 
jej „konszachty" pciityozno z Watykanem i 
oaia agitaoya klerykalna. P. Storer tak jest 
zrażony tą r.iegodziwośoią, jakiej on i jego 
małżonka doznali, że usuwa się zupełnie z ży- 
oia publicznego i nie przyim.e więoei zadaegc 
postemnku dyplomatyoznego. Na jego miejsoe 
przybywa jako ambasador do Wiednia dotych­
czasowy poseł Stanów Zjednoozonych w Ate­
nach p. Francis człowiek koiosalnie bogaty. 
W  Stanaoh Zjednoozonych wogóle tylko ma­
jętni ladzie mogą poświęcać się karverze dy­
plomatycznej, gdyż aotacya posłów i ambasu 
darów jest tak licha, że nawet ozłowiek, ma­
jący niewielkie wymagania, nie mógłby wyżyć 
na odpowiedniej stopie z tej pensyi, jaką 
mu płaoi państwo. Oto np. oała dotaoya am- 
Dasadora w Wiedniu wynosi niespełna 60.0C0 
koron roozuie.

Na cześć ustępująoegu posła ohiuskiego 
Jangozenga urzrdii wczoraj dolno-austryacki 
związek przemy iłowy wspaniałą uoztę W sal. 
hotelu Me itis & Schaden. Dygnitarz ohiński 
w pięknej przemowie, wypowiedzianej płynną 
niemozyzną, dziękował za objawy sympatyi, 
jakich doznawał w Wiedniu na każdym kro- 
ku i zapew nia, że oelem jego życia bęazi s 
zawsze utrzymywać jak najserdeozniej3Ze sto- 
runki mię Izy Chinami a Austryą. Bazem * u 
Jangozengiem wyjeżużaią do Ohin jego młods 
małżonka, Niemi .- którą on przed kilku laty 
poślubił w Berlinie i dwuletni synek, uroć p j  
w ^M usia. * — -  t—

Bete prawa niałżeasłieio.
V  pewnych kołach w całej Austryi, a 

p: ledewszystKiem w wieuenskiej prasie prows- 
dzoua jest od około dwóch lat bardzo forsowna 
agitaoya za przeprowadzeniem reformy obowią­
zującego obecnie w Austiyi prawa małżeńskie­
go w duohu zmian t. zw. liberalnych. Próby 
w tym kierunku w Austry5 nie cą nowością 
Przed około trzydziestu laty w czasie popular­
nych ł  ówoza* nr W  t ntyreliy ijuy ch i tenden- 
oyj bezwycnaniowo-liberclnyoh, prowadzono po- 
doDną igitaoyę, Która nawet adoiała wpłynąć 
na ówczesny rząd liberalny do tego stopnia, iż 
wniósł ou w perlamencie odpowiednie przedło­
żenie. Ow przei rząd wypraoowany projekt re­
formy praw* małżeńskiego zezwalał zięńom ka­
tolickim, zakonnicom i zakonnikom, którzy oży­
to porzucił’ kapłaństwo, ozy to wystąpili a Kla­
sztoru, zawierać małżeństwa, a wraz z tern, 
w pr? wdzie niezupełnie, leoz pud wieioma wa­
rnikami znosił postanowienie o nieroaerwaino- 
»o. katoliokioh małżeństw. Izba posłow przy­
jęła ten projekt. Zaś nie przyjęła go Izbc, pa­
nów, Która 20 lutego r. 1877 przeszła nad nim 
do porządku dziennego. W  moty wach tej uohwa- 
ły powiedziała Izba panów, iż przechodzi nad 
p/c ektem ruądow/m do porządku dziennego, 
dlatego, że pro'ekt ten nie jest zupełny, wyra­
ża jednak „przy tej sjiosobnośui nadzieję, *u 
rząd jak ns jryohiej przedłoży zupełnie opraoo- 
wary projekt cywilnej ustawy o małż iństwach**.

T■*896(178 w Uliinianacti
•.egenda historyczna z XIV wieku

na »tary on lapargałach oparta 
opowiedział

J an  u g tń tk i K o  nryuw w ic*.

(Ciąg liaissy)
K ^j.^ idzę, że nu  wierzyoie mi, szlaoL tny 

' Więc opowiem wam wypadek, atóry mo- 
0 *atw0 ■ rftT* dzić, spuść,wszy się na 

v\jV8̂ r0oę gór. Widz.oie tę wioskę, której 
oierwonym sw Im daohem przegląda 

łl% “yoh draew ? Będz.e temu oztery nij- 
v hyłem tam na wesela zamożnego gazdy 
L ( Ha swemi towarzyszami. C<y zdradzono 

Wsi, ozy wypadek tak oheiiał, ale w no- 
k - w i o s k a  została napełniona pandurami, 
|.'t aię ozęsto po pograaiozu przeohadzają. 

Wynająć się, toporami naszymi otworzy- 
’ °bie drogę, położywszy trupem kilku 
®w, al- ja zojtałem ranny w nogę, po- 
^alej o własnej sile lic mogłem ani 

’{ ^i-uch pięciu towarzyszy pochwyciło 
m1 uosło do wiadomej nam tylko jaski- 

*naJ®j- ja ty l»° ]«den w niej się 
°gł*m. Dale w górę nieść mnie byłoćr "ot "  6U*'I —'-“W — ■'•-J

,raa. bo liozna pogoń tui następowała. 
ki 'ttnie tedy w jasaini, ja za1 rozka-

uoiec, dać sygnały towarzyszom, a 
sgromadzą, uderzyć na p&ndurów.

zostali ujęoi i zaprowadzeni ot, do tej wsi, 
którą wid?:ioie. Dowódzca pandnrów yiedziuł, 
że i ja byłem na v eselu, o mnie tu właśnie 
najwięcej chodzikO. Czapka złota obiecana by­
ła za ujęoie mnie i przebaczenie wszystkich 
win temu, ktoby wskazał miejsce, w którem 
się ukrywałem. Złoto nie potrafiło skusić 
moich chłopoow, wszyscy milozeli jak kamie­
nie. Bito ioh, wszozepiano no; w rozdarte 
klooki drzewa i prayoiągano je coraz więcej, 
kości ioh pękały z trzrekirsm, a zmiażdżone 
ciało jak Lłuto pod naoisLn m stopy sączyło się 
ze Krwią około beiki. Tek ioh męozono przea 
kilka pcaierzy, katująo niemiłosiernie, nie da- 
iąo kropli wody o którą błagali. Dwaj z nich 
me wytrzymali katuszy i usnęli jak pta°zki, 
spokojnie spuszczając głowę na piersi, nie wy­
mówiwszy jeduego słowa: dnróch powieszono, 
wydobywszy im nog. zmiażdżone z ł łody, a 
ostatniego, ośi mastoletn ego chłopaka, który 
jeszoze został przy życiu, nneli leczyć i wyle­
czywszy, na nowo męczyć « badnć; ale cMo- 
p„k czując, że nie wytrzyma dłużazyoh mę­
czarni, małym kozikiem rozpruł sobie brzuoh i 
skonał, nie zd.adLiwszy swojego udza. O ten 
wszystz em, tjeohawszy na dolinę możeoie 
się przekonać. Każde doieoko opowie a’-.m i 
pokaże miejsoe jeszcze skrwawione, w którem 
się odbywała każnia.

— Któż więo ty jjsteś, żeś potrafił na­
tchnąć takiem przywiązaniem swoich wspól­
ników ?

Człowiek uozoiwy jak wam już poprze-w -------- u  J   r ---------- | #   _        J j------ — i —  r j _
towarzysze moinir i C u j l i  uoieo,Idmo powiedziałem, który surowo, ale sprawie­

dliwie rządzi dwoją gromadą. Z  rodu jestem 
azleckoioem; posiadałem małą zagrodę — zra­
bowano mnie, spalono i nigdzie nie mogłem 
znaleść sprawiedliwość. Udawałem się do Vic* 
raca, ao królowej Elżbiety, ale nawet nie do­
puszczono mnie przed jej oblicze. Zresztą nio 
na tym nie wskórałbym, bo w otoczeniu jej 
zebmżyłem swojego wroga, który spostrzegł­
szy mnie, roześmiał się w oozy i zapytał, ozy 
iuż odbudowałem swói dworek ? Co było ro 
Lić? — przy pasałem do boku topór, sawieai- 
łem łuk na płeo&oh i sohrouiłem się do opry- 
szków, położywszy pierwej trupem swojego 
ciemiężyciela. Ludzie oi poznali się na mnie 
wypróbowawszy nii w jednej sprawie, a gdy 
dowóizoa został zabity na granioy Wołoszy, 
mnie obrali swym wodzem.

Bozmowa ta prowadzona była niedaleko 
kolasy, do której już sohroniły się obiedwie 
siostry z oiekawoieią słuohająoe opowiadania.

— Ale ozyż na zawsze już zostaniesz do- 
wódzoą tyoh ludzi, ozyż n\-jdy nie zatęsKmłeś 
za domem, za rodainą?

— Nie r. a, jej — odpowiedział poohmurnie 
herszt, — Kiedy zaś nastąp' sprawiedliwość w 
nas ym kraju, znikną i rozbójnicy, a wówczas 
może powrócę do pługa; — użdym jednakże 
raz.e nf. przebłaganie, grzechów swoich wybu­
d u j  kościół, a być może, że sam zostanę w 
nim zakonnikiem.

— Do szeregów ! — zawołał w tej chwili 
Jaśko. — Droga gotowa, do szeregów!

— Idź z Bogiem, m eizoa.tliwy o»łowiekn— 
powiedziała królewna Anna — módl się, roz­

puść tę oałą bandę, a Bóg oi przebaczy.
Rozbój] ircy obadwr, uderzył:' znowu czo­

łem o ziemię, powstał i skierowali się do 
swoich.

Teraz pochód zmienił porządek, w któ­
rym postępował pierwej. Jaśko na ozeie i wo- 
j^go nielicznego oddziału wystąpił naprzód, a 
Rómer ze swoimi opancerzonymi jeźdźcami 
otoczył kolasą i stanowił ariergardę, która naj­
więcej mogła byó wystawiona na niebezpie­
czeństwo. Górale, jak poprzednio, zbliżyli tię 
do koltsy, ażeby ją  podtrzymywać w miej­
scach mebe/.piecznyoh.

N* stokaoh wąwozów wida i było poje­
dynczych rozbójników z odkrytemi głowami, 
stojących ze swoim dowódzcą.

Kolasa dostała się nakoniec na tam szczyt 
góry, przedostano się przez wyrwę jn f napra­
wioną i siostry ostatni raz jeszcze midły spo­
sobność rzucić okiem ua przebyte niebezpie­
czeństwo, z> .im spuszozoro się w doliny już 
węgisrsKK Nie napotkano tam żad lej straży 
granioznej, żadnych słupów, żadnych szlabi- 
nów —• a jednak, oały orszak już sią znajdo­
wał na gracioy ziemi Węgierskiej. A le kiedy 
kolasa krói-rrien miała już przettąpió linię 
graniczną, którą ułożona kupa kamieni ozna 
ozała, obiedwie eiostry wyskoozyły z pojazdu, 
padły ni z emią polską, ucałowały ją, a powsta- 
jąo ze łzami w oozaoh, każda z nich wzięła 
jej szczyptę i schowała starann" s na p i irsiaoh.

— Zaoiorę ją do mojej trumny — wy izep* 
. tała oicho Jadz:„>.

Siostra jej nio nie mów'ła, leoz łzs gra­

ba, jedyna, wypłynęlu a jej oka i pomału sto- 
ozyła się po pięknem obliczu.

Na granicy, -ozdzu lająoej dwa kraje, ale 
, iszczę na ziumi poisK.ej, rócł mały kraaczei 
róży tatrzańskiej, zaledwie raozepiony korzon­
kami po naa stirszną przepaścią, która się pod 
nim otwierała od strony Węgier; dwa pączki 
świeżo rorkwitłe pochyliły się nad nią i ada- 

■ału się, że lada podmuob. wiatru wy rw ie je 
z ziem: i rzuo. w przepaść.

— Pitri Anusiu — zawołała Jadzia — te 
dwie róże to nasz obraz. Prz^paśó ciągnie je 
kr soDib nieprzeparcie; ojeżysta ziemia mało 
dba o nie, a one jednak oałemi siłami jej się 
trzymają. Któż je biedne ocali od przeznacze­
nia losu? Ja przynajmniej ohoę je  pożegnać— 
i wyoiągnęłu pu nad niemi swoją dziecięcą rę­
kę, błogosław iąo im.

Romer, wzruszony tyn widokiem, me 
zwracając uwag. na swe ją ciężką zbroję, śmia­
ło postąpił po nad sam brzeg przepaśui; skała 
na której sóunął, widocznie chwiała się w swo­
jej podstawie, drobne kamienie s—jzały się 
z łoskotem w p-zepaśó Młodzieniec ukięknąłj 
nachylił się śmiało nad beądnią, wyciągnął 
rękę, ieoc udawało fcę, że lada ohwila zwali 
się w przepaść Jadzia blada on wzruszenia, 
nie śm.ejąc wymówić słowa, przypatrywała 
cię, drząo, tej soenie. Nareszcie rycerz powstać 
z ziemi, w ręku kra ;m&{ zerwane obidwa kwia­
ty i podał je siostrom, gdy tymozasem Ka­
mień, na którym stal poprzednio, z łoskotem 
zwalił się w przepaść.

(Ciąg aaisiy nastąpi).

jamy handel!
i sprzedajemy wszystko za A e z c e n ! Meble stylowe w najnowszych faso­
nach. — Kompletne sypialnie, jadalnie, salony. Meble gięte 1 żelazne. 
Ogromny wybór materyj i taranek, dywaaów, stor, kap, lołder matera

«św, tap«t i t  p.

Spółka tapicerów lwcwsknch
L w ó w ,  J a g l e l l o A t t k f l  3 .
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Rząd jednak nie wniósł jat długiego przedło­
żenia. W  ten sposób przed trzydziestu laty za­
łatwiona sprawa stała się obeonie z powoda 
ugitaoyi, o której wspomniano, znowu aktualną. 
Czego nie zdołali przeprowadzić , liberalni po­
stępowcy* lat siedmdziesiątych, to ohoą prze­
prowadzić dzisiejsze żywioły radykalno-postę- 
powe, identyfiknjąoe wszelki postęp kulturalny 
z walką przeciw temu wszystkiemu, oo w ży- 
oiu państwa — społeczeństwa, a nawet i ro­
dziny oparte jest na zasadaoh Kościoła katoli­
ckiego i żyje duchem katolickim, ożyli duohem 
prawdziwie chrześcijańskich idei. Zbyteoznem 
byłoby przedstawiać niewiele interesującą hi- 
storyą współczesnego ruchu za reformą prawa 
małżeńskiego. Tyle powiedzieć wystarozy, że 
postulaty w t?m kierunku sformułowało dość 
ściśle po raz pierwszy w r. 1902 w tym samym 
roku powstałe w Wiedniu towarzystwo pod na­
zwą „Kulturpolitische Gesellsohaft*. Od tego 
czasu rozpoozęła się zorganizowana agitaoya 
w tym kierunku. Doprowadziła ona nawet w 
r. 1904 do powstania w Wiedniu towarzystwa, 
złożonego z separowanych katolickich małżon­
ków, nazwanego „Verein katolisoh geschiedener 
Eheleute*. Celem tego towarzystwa jest dąże­
nie do reformy pra *a małżeńskiego. Szerokie 
kręgi zatoczyła ta agitacya od ozasu założenia 
tego właśnie towarzystwa, a przybrała formy 
metyle namiętnej, oo natrętnej agitaoyi od 
chwili powzięoia w marcu ub. r. przez wiedeń­
ską Izbę adwokatów uchwały, domagającej się 
reformy prawa małżeńskiego, a formułującej ten 
postulat w dwóch punktaoh a) zniesienie prze­
szkody do zawarcia małżeństwa katoliokiego, 
którą dotąd stanowią święoenia kapłańskie; b) 
wprowadzenia .jednolitego pańitwowego prawa
0 małżeństwach*, któreby tak dla katolików, 
jak i innych wyznań przyznawało prawo zu­
pełnego rozwodu przynajmniej na tych samych 
warunkach, które obeonie obowiązują dla ślu­
bów protestanckich i izraeliokioh.

Co dotyozy myśli przewodniej, a przede- 
wszystkiem intenoyj pierwszego postulatu, to 
dyskusja na ten temat jest zbyteozną. Na 
pierwszy rzut oka w żądaniu tern dostrzedz 
można wyraźną intenoyę, zwróconą nietyle prze- 
olw celibatowi kapłańskiemu, jak przeciw or- 
ganizaiyi kościelnej, w tej wielokrotnie już 
przez wrogów Kościoła wyzyskiwanej nadziei, 
że jeśli otworzy się riężom katolickim możność 
zawierania małżeństw, to wielu z nioh zdoła 
się przez to skłonić do dezeroyi z szeregów 
Kośoioła. Tu przypomnieć się godzi rzeoz zna­
ną, iż Luther w pełni uznawał wielką donio­
słość instytuoyi celibatu, a mimo to jedynie 
z przyczyn taktyoznyoh, z powodu walki pro­
testantyzmu z Kośoiołem, nietylko dopuścił mał­
żeństwa pastorów, lecz nawet dopuszczenie tych 
małżeństw słusznie uważał za pierwszorzędne i 
bardzo skuteczne narzędzie walki z kościelną 
organizacją katolicką.

Zaś oo do punktu drugiego, to ma on 
wiele pozorów, które mogą go uozynić popu­
larnym i która rzeozywiście nawet zdołały w y­
wołać pewien zamęt w opinii. Dlatego nad tym 
pnnktem należy się dokładnie zastanowić. Prze- 
dewszystkiem w celu jasnego zrozumienia rze­
czy, potrzeba jest sformułować róinioę zaoho 
dzaią między katoliokiem a prawno-oywilnem 
pojęciem małżeństwa

Ze stanowiska austryaokiego prawa cy­
wilnego rozróżnić należy dwie kwestye prawne, 
dotycząoe małżeństwa: 1) pojęcie amego mał- 
*-ństwa t: . jego istoty i tej istoty dotyczące 

apo^euia prawne i 2) następstwa prawno- 
__._,orawno-B- V 08ri6 a) małżonków

mj ^  .?i dzieoi. P o punktu 2) należą np. 
ko^waaty o pjr ł g, r/ru wy o własność, doohody, 
eto. małżonków, prc. dziedziczenia małżonków
1 ich' dzieoi itd. Temi oywilnemi następstwami 
akta małżeństwa nie zajmuje się Kościół kato­
licki Kwestye te są dla praw kościelnych obo­
jętne; Kośoiół pozostawia ie ustawodawstwu 
państwowemu. To teś jakiekolwiek w tym 
względzie postanowienia ustaw państwowyoh 
ozy kontraktów zawartych między małżonkami 
nie naruszają w niozem, ani nie wpływają na 
sam akt małżeństwa. Różnioa między prawno- 
oywilnem a katoliokiem pojęoiem małżeństwa 
dotyozy zatem tylko samego aktu małżeństwa, 
ożyli samej jego istoty. Prawo nważa małżeń­
stwo jako jedyny w swoim rodzaju kontrakt 
dwojga ludzi — Kośoiół uważa małżeństwo za 
sakrament. W  tych pojęoiach jest istotna i za­
sadnicza różnica. Jest bowiem z gruntu falszy- 
wem mniemanie, jakoby małżeństwo było pra­
wnym aktem kontraktu, którym mąż i żona 
oddają się sobie wzajemnie, a akt ślubu ko­
ścielny tylko rodzajem „dodatku* w tym sen­
sie, iż jest on z jednej strony „błogosławień­
stwem Kośoioła* a z drugiej strony „uroczy­
stością* ożyli „ceremonią*. W  ten sposób był­
by ślub kośoielny tylko „sakramentem dla 
małżonków*, zaś nie sakramentem małżeństwa. 
Przeoiwnie w pojęciu Kośoioła ślub jest sam 
w sobie sakramentem małżeństwa, jest aktem 
wyższego, nadnaturalnego kontraktu między 
mężozyzną i kobietą, który ich stosunek czyni 
etycznym, przez Boga błogosławionym. Jest 
więo w tym akcie nierozerwalnie z sobą złą 
ozony akt umowy wzajemnej i akt łaski Bo­
skiej. „Ażaliśoie nie czytali — rzekł Chrystus 
do Faryzeuszy — że Bóg stworzył człowieka 
jako męża i niewiastę i rzekł: dlatego mąż 
porzuoi ojca i matkę swoją i przystanie do 
niewiasty i oboje staną się jednem ciałem. 
Tedy nie będą dwojakiem, ale jednem oiałem. 
Co więc Bóg złąozył, tego nierozłąoay ozłowiek*. 
Faryzeusze dokładnie zrozumieli, że Chrystus 
mówi o. nierozerwalności małżeństwa i odpo­
wiedzieli, że Mojżesz zezwolił na rozwody. A 
Chrystus rzekł: „Leoz tak nie było od po­
czątku*. „Ja zaś powiadam wam — rzekł 
Chrystus w kazaniu na górze — że zaprawdę 
kto żonę swoją opuści, chociażby dlatego, że 
stała się cudzoloźną i pojmie inną, popełni cu­
dzołóstwo; i kto poślubi opuszczoną winien 
będzie oudzołoatwa*.

Pojmując ślub jako sakrament, a więo 
boską konsekraoyę wykonania przyrodzonego 
prawa boskiego i naturalnego i opierająo się 
na powyższych najzupełniej wyraśnyoh sło­
wach Chrystusa, prawo kanoniozne nie uznaje 
ani jednej przyczyny do rozwodu, czyli uznaje, 
że wedle prawa kanonioznego zawarty i w zu­
pełności wykonany akt katoliokiego małżeń­
stwa jest nierozerwalny, a jedynie rozdzielić 
go może śmierć jednego z małżonków. Nie­
wzruszenie też stawia prawo kośoielne te trzy 
“ w i y : 1) pomiędzy katolikami nie może być 
małżeństwa, któreby nie było sakramentem;
) ponieważ sakrament małżeństwa sam jest 

d em małżeńskiej umowy, a nie dodatkiem do 
niego, przeto małżeństwo na mocy prawa bo- 

wyjęte jest z pod Ustawodawstwa ludz-

spraw religijnych, a więo wyłąoznie należy 
tylko do ustawodawstwa kościelnego; 8) pań­
stwo nie ma prawa stanowić jakiohkolwiek 
norm o akoie małżeństwa katolickiego.

Z powyższego jasno widać różnioę pojęć, 
które określilibyśmy jako pojęcie wyższe i 
niższe istcty małżeństwa. Tak Kośoiół, jak i 
eywilne prawodawstwo uznają małżeństwo za 
akt z dobrowolnego impulsu woli wynikłej u- 
mowy małżonków. Wyższość z«ś pojęcia ko- 
śoielnego polega na tern, iż Kośoiół w akoie 
tym widzi sakramentalne, a więc boskie i 
wieczyste nświęoenie wykonania przyrodzone­
go prawa boskiego, zaś ustawodawstwo oywil- 
ne tylko ową umowę, ożyli kontrakt. Z tej ró- 
żnioy pojęć wynika też i różnioa zapatrywań 
na rozdzielność małżeństwa. Prawo, uznając, iż 
małżeństwo jest kontraktem jedynym w swoim 
rodzaju, też odpowiednio wyjątkowe tylko 
przewiduje przyozyny jako dostateczne do 
rozwiązania tego kontraktn, ale zasadniczo 
rozwiązalność nznsje; zaś Kościół, jak powie­
dziano, uznaje rozdzielność małżeństwa tylko 
przez śmierć jednego z małżonków.

Dodaó należy, iż Kośoiół nznaje czasową 
ln b— jeśli to jest koniecznem — nawet i trwa­
łą separaoyę małżonków, tj. tzw. oddzielenie 
od stołu i łoża. — Co do motywów i argumen­
tów, przytaozanych za reformą prawa małżeń­
skiego w Austryi, to są one przeważnie bardzo 
powierzchowne, albo oparte na oderwanych, 
pojedyńozyoh przykładaoh, nie stanowiąoyoh 
żadnej reguły. Jakiekolwiek te argumenty są, 
wszystkie słnżą jednemu celowi: popierają wy­
bujały indywidualizm i sohlebiają zmysłowośoi. 
W  tej ostatniej mają w praktyce silnego po­
plecznika. Co zaś dotyozy samej istoty refor­
my, o której mowa, to już z tego, oo powie­
dzieliśmy wyżej, wynika, itf w pierwszym rzę­
dzie ohodzi ta o odebranie katolickiemu mał­
żeństwu jego wyższego sakramentalnego cha­
rakteru i znaczenia, a zredukowanie go do ro­
dzaju spółkowego kontraktu, który, gdyby pod­
padł pod ustawodawstwo liberalne, nietrudno 
otworzyćby musiał jak najszersze dróg i wol­
nej miłości, a w końou rodzajowi małżeństw, 
któreby nazwać można „małżeństwami na 
próbę*.

Instynkt miłosny, instynkt indywidualne­
go doboru indywiduów, tak samo jest właśoiwy 
ludziom, jak i zwierzętom. Stąd wniosek, że 
małżeństwo ludzi uie różni się od małżeństw, 
w jakich żyją zwierzęta. Stąd dalszy wniosek 
radykalny, że powinno się uznać wolną miłość, 
t. j. pozostawić każdemu wolną rękę ozy ohoe 
żyć w monogamii, ozy poligamii i kiedy ohoe 
jedno małżeństwo zerwać, a kiedy nawiązać 
drogie. Słowem pod tym względem pozostawić 
każdemu zupełną wolność hołdowania osobi­
stym indywidualnym zaohoeniom i instynktom. 
Ponieważ jednak rodzina jsst cegłą, z której 
zbudowany jest gmaoh współżycia ludzkiego, 
towarzyskiego, społecznego i państwowego, zaś 
tej oegły jądrem i podstawą jest małżeństwo— 
przeto niemożebne jest dopnśoić do owej in­
dywidualnej swobody i musi się stworzyć pe­
wne normy ustawowe, które sprawę małżeń­
stwa uregulują. Możność stanowienia tych 
norm, które w pewne karby chwytają instyn- 
kta, opiera się na tem, że ozłowiek w doborze 
swoim i miłości wogóle nie kieruje się wyłą­
cznie instynktem, leoz również umysł*’m i po­
stanowieniem woli. Powstaje tedy pytanie, kto 
jest powołany stanowić te normy? Państwo — 
ozy Kośoiół ? Zależy to od pojęcia istoty mał­
żeństwa Jeśli uznamy małżeństwo za spółkę 
■tecj*SK*%-ęWtóSŁ- kżtjŁkty uIśgMW»nś~rózu~ 
mem i wolą, »  to spółkę w oelu stworzenia 
społeozno-towarzyskiej jednostki, zwanej rodzi­
ną, a ztanowiąoej cegiełkę gmaohn państwowe­
go — w takim razie odpowiedzieć mnsimy 
stanowozo, że ustawodawstwo małżeńskie nale­
ży do państwa, jest wyłąoznie rzeczą prawno- 
oywilnyeh postanowień. Jednak ozłowiek oprócz 
z natury, rozumu i woli, składa się jeszcze, i to 
nieiozdzielnie, z istoty etycznej i uozuoiowo- 
religijnej. I dlatego przez ozłowieka zawarty 
związek małżeński jest nietylko związkiem in­
stynktowym, rozumowym i od woli zależnym, 
ale także związkiem etyoznym i religijnym. 
Że zaś etyozno-religijny ozynnik duszy ludz­
kiej identyozny jest z jego wyznaniem wia­
ry — tedy nie ulega wątpliwości, że związek

szego stopnia etyoznego, a zostaje przymuszoną 
do niższego. W  jej wyższem pojęoiu istoty ety- 
ozno-religijnej małżeństwo to jest i być musi 
dzikiem, zostaje pozbawione wszystkiego tego,
00 należy do najwyższej, najserdeczniejszej i 
najświętszej sfery duchowego żyoia ozłowieka, 
a tem samem spada do rzędu brntaluego związ­
ku, który nie ogniskiem szczęścia, ale staó się 
musi dla niej upokorzeniem i źródłem ustawi- 
oznego uozuoia brutalnego gwałtu.

Przyozyną, dla której mimo to wszystko, 
niejeden pragnąłby usunięoia ślubów z rąk 
Kośoioła, jest nierozerwałnośó katoliokiego ślu­
bu. Dlaozego Kośoiół uie uznaje rozwodów to 
jasno wynika z przytoozonyoh wyżej słów 
Chrystusa, a zatem z pojęcia przez Kośoiół 
małżeństwa jako sakramentu. Jakie są tego 
następstwa praktyczne ? Oto, że przysięga 
ślubna, która jest podstawą rodziny, a więo 
podstawą życia społeoznego i państwowego, 
jest rzeozj wiśoie trwałą, silną i niewzruszalną! 
Nie ulega więo wątpliwości, że w interesie 
społeczeństwa i państwa jest utrzymać tę nie­
wzruszalność owego łąoznika. Czy jest to w 
interesie oywiliraoyi ? Bezwarunkowo. Cywi- 
lizaoya opiera się na podstawach etyki: Czem 
więo ów podstawowy ozynnik współżyoia ludz­
kiego jest trwalszy, szlachetniejszy i w wyż-" 
szyna stopniu doskonały, tem oozywiśoie trwal- 
szą i pożyteczniejszą jest dźwignią oywiliza- 
cyi. Pozostaje pytanie, ozy jest to w intere­
sie jednostek ? To zależy, jak jakioh. Odpowie­
dzieć na to pytanie mógłby tylko każdy przed 
własnem swojem sumieniem. A  trafność tej 
odpowiedzi zawisła jest od tego, jak dalekiem 
lub bliskiem jest to srynienie ideała chrześci­
jańskiego. Powiadają przeoiwnioy katoliokich 
ślubów, że nierozerwalność katoliokich mał­
żeństw jest barbarzyństwem i tragedyą. To 
jest fałsz. Kośoiół bowiem dopuszoza i uznaje 
separaoyę.

Pozostaje więo praktycznie tylko kwestya 
rzsżności lub niemożnośoi powtórnego zawaroia 
małżeństwa. Nie zaprzeozamy, iż egzystować 
mogą jednostki, dla których niemożność po 
wtórnego zawaroia małżeństwa jest rzeczą nad 
wyraz bolesną. Leoz to jest argument niedo­
stateczny. Żadna reguła nie może być uniwer­
salną, dobrą dla 999 i również dla tysiącznego. 
Słusznie odpowiedział protestant Gladstone 
właśnie na ten sam argument przeciw niero­
zerwalności małżeństw, iż to jest przykrą stro­
ną wszystkich rzeozy wiśoie pożyteoznyoh u- 
staw, że przykro godzą one w niektóre jedno­
stki i wbrew ioh woli zmuszają je nieść szozęśoie 
swoje w ofierze dobru ogółu. A  jeśli oi nie­
szczęśliwi, bezwinnie nieszczęśliwi są — to jak 
jest ich niewielu t A jak wiele w razie dopuszczal­
ności rozwodów byłoby meszozęśliwyoh kobiet, 
a jak bardzo wiele najnieszczęśliwszych dzieoi, 
które nieszozęśoia swego nietylko nie zawiniły, 
ale nawet udziału nie brały w tem, co je spro­
wadziło?! y

To też to stanowozo powiedzieć można, 
że ustawodawoa, który dopuszcza rozwody, za 
jednego uratowanego ozłowieka nieszczęśliwego
1 za kilku erotomanów, 'którym stworzy eldo­
rado, sto niewinnych kobiet i tysiąc najniewin- 
niejszyoh dzieoi popycha w nieszozęśoie, a za­
razem łamie niengiętość najsilniejszej dźwigni, 
podpierającej podstawy oywiliaaoyi i współży­
oia społeoznego i państwowego, rozluźnia kar­
ność w tej sferze żyoia, w której i najwięoej 
wybujała indywidualnie jednostka w pełni po- 
ozuoia swojej odpowiedzialności za przyjęty 
oiężar wobec ogółu, sieb^ temu ogółowi bez- 
■Trsględaiennrws*'''winhsTw' otiej:«e.~~

Wypadki w Rosyi.
Petersburg. Petersburska agenoya tele­

graficzna otrzymała od jenerał-gubernatora 
Władywostoku depeszę z doniesieniem, że roz- 
saeriane przez prasę wiadomośoi o rozruchach 
we Władywostoku i staroiaoh między mary­
narzami a kozakami, są aupełuie bezpodstawne. 
Od dwóch miesięoy panuje we Władywostoku 
zupełny spokój.

Kazań. 1600 nozniów szkół tatarskioh 
postanowiło nie nozęszozaó do szkoły póty, 
póki nie zostanie praeprowadzoną reforma we­
wnętrznej administraoyi.

- Askabad. Na drodae do Taszkientu nie-
małżeński jego, o tle jest etyczno-religijnym, wyńledzeni dotyohozas zbrodniarze napadli na 
me świeckiemu, ale wyznaniowemu ustawo- WÓB po0ztowy i zrabowali znaczną ilość
dawstwu podlega. Wobeo tego powiadają zwo- 
lennioy ślubów oywilnych, że nikomu nie jest 
zabronicnem, po zawarciu ślubu cywilnego, 
zawrzeó ślub kościelny, ohoóby jako „uzupeł­
nienie*. To „uzupełnienie* jest wybiegiem, 
który przed logiką ostać się nie może. Gdyby 
mogli istnieó lndaie, których istota składałaby 
się tylko z instynktów, roznmn i woli, wtedy 
dla nioh nie potrzebaby tego „uzupełnienia*, 
a potrzebaby go tylko dla tych, któryoh isto­
ta składa się w dodatku jeszoze z etyozno-re- 
ligijnyoh zasad i uozuó. Ponieważ jednak czło­
wiek przedewszystkiem jest istotą etyczną, po­
nieważ ozynnik etyozny jest nierozdzielnie po- 
mieszozony w duszy ozłowieka z wolą i rozu­
mem — przeto rozdział taki jest uiemożebuy, 
przeciwnaturalny i dlatego pogwałoająoy isto­
tę ludzką.

Ponieważ sakramentalne pojęcie małżeń­
stwa przez Kośoiół, a stąd jego ustawodawstwo 
obejmuje całość istoty małżeństwa, a przeto 
waruje nietylko interes wyznaniowo-etyozny, 
ale i społeczno towarzyski, dlatego państwo nie 
ma i nie może mieć oelu odbierania Kośoiołowi 
dotyohozas mu w tym zakresie przyznawanej 
kompetencyi. Przeciwnie Kościół nie może ustą­
pić państwu swojej kompetencyi, nietylko ze 
względu na to, że władzom świeokim poruozyó 
nie może szafarstwa sakramentu, leoz dlatego^ 
że państwo nie może być stróżem sumienia i 
religii; zaś rozdzielić ozłowieka nie można, by 
ozęść jego oddać państwu, a część Kośoiołowi.

Jak wielkim gwałtem moralnym stać się 
może w praktyoe przymu soywilnego ślubu, do­
wodzi następująoy przykład: mężozyzną nie wie­
rzący żeni się z religijną kobietą — przykład 
to niemal codzienny. Gdy oi ludzie biorą ślub 
kośoielny, niewierząoy mężozyzną w swojej ety- 
ozno-uozuciowej istocie nie oierpi gwałtu, bo 
on uie uważając xiędza za kapłana, za szafa­
rza łaski boskiej, nie może go przeoiei uważać 
za ooś gorszego jak politycznego urzędnika, 
który odbiera przyrzeozenie. Zaś sama istota 
aktu, który zawiera, także gwałtem moralnym 
nie jest, bo pojęcie katoliokie małżeństwa jest 
najszlachetniejsze, iest etyoznie wyższym sto­
pniem małżeństwa niś oywilne, i dlatego gwał­
tem dla etyoznej istoty żadnego ozłowieka być 
nie może. Przeoiwnie gdy kobieta wierząoa zo­
staje przymuszoną do ślubu oywilnego, cierpi 
gwałt. Bo jej istota etyczna i religijna wyoho, . — w « pyu uiwiwuuawaiiwtl iuub- gwutu* uu jo j utua i icugijutt

^ ^ ^ J iJ ^ ^ śy w y ł^ oznie do wyższego rzędu < wana w katolicyzmie pożąda małżeństwa wyż-

Łabryka mączki odżywczej
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ces. i król dostawo* Dworu, w Jarosławiu.

pooztowy i zraDowaii znaozną 
pieniędzy. — Dwóch urzędników pocztowych 
zabili-

Kutais. Między Choozi a Kutaisem uzbro­
jeni zbrodniarze napadli na dwa wozy poozto- 
we. Obrabowali podróżnych, któryoh było około 
20, zabrali 1600 rubli i umknęli.

Petersburg. Russkoje Gosudarstwo, organ 
W it tego, oświadoza, że doniesienie Rusi, jako­
by zwłoki por. Schmidta i trzeoh rozstrzela­
nych marynarzy wykopano i wrzuoono do mo­
rza, jest zupełnie nieprawdziwe.

Kostroma. Na inspektora tutejszej szkoły 
realnej, który podjął z kasy państwowej 2000 
rubli oelem wypłaty pensyi nauczycielom, na­
padło dwu młodych ludzi, uzbrojonyoh w re­
wolwery i obrabowało go. Rabusie odjechali w 
powozie, którym przybył inspektor.

Libawa. Kilka agitatorów nsiłowało na­
kłonić robotników fabryki żelaza i drutu do 
strejku generalnego. Próba nie powiodła się 
wskutek oporu ozęśoi robotników i interwen 
oyi polioyi.

Łódź. Władze zarządziły straż wojskową 
w bankach.

Petersburg. Redaktora dziennika Ruś, 
Kramabarga uwięziono za opublikowanie ry­
mowanej parodyi „Ojcze Nasz“ .

(Jo i o czem piszą.
Okolioe Kaukazu należą tak pod wzglę­

dem krajobrazowym i klimatycznym, jak pod 
względem swej ludności, do najbardziej inte­
resujących na ziemiach caratu. Kultura nowo­
czesna przemysłowa £ barbarzyństwo azyaty- 
ckie, stykając się tam i przenikając wzajem­
nie, dają dziwaozay obraz podnieoająoy wyo­
braźnię. P- Grzegorz Glass zwiedzał niedawno 
Kaukaz i a wrażeń swyoh zdaje, w sposób na­
der barwny i ży wy, relaoyę w Nowej Reformie. 
Oto jak w opisie p. Glassa przedstawia się 
ziemia w okolicach Baku:

Step, płachta czarna, rozrzuoona na wsze 
strony — ogromne omentarzysko skostniałe, a na 
Hsypanych kopoaoh, niby na mogiłach, bądź samo­
tne, bądi ix »  te w ciasnym szeregn studnie wiert­
nicze o kształtach piramidy, — i dokoła ani śla­
du przyrody twórczej, ani jednej barwy — nic, 
nic zgoła: białe fłońoe, czarna ziemia, czarne wie­
życe. Tak zdała wyglądają kopalnie nafty w oko* 
lioach Baku. Słońce, co wszędy uzdrawia i żywi,

w Baku pustoszy, rozpala powieki, oślepia. Nie 
ma tu w maju bałamuctw wiosennych, zalotów sło­
wiczych i słodkich woni, — w jednej chwili świat 
leży skuty w rozżarzonych pierścieniach. Z same­
go rana w mieśoie słońce przeszywa ci kark ty­
siącem igieł małyoh, kłuje oczy deszczem iskier, 
gardło obrożą śoiska, przypieka wargi, prętami o- 
kłada ręce, plecy, nogi. Stopa grzęźnie w asfalcie, 
jak w bagnie, wytłaczając głębokie ślady; żarem 
piekła tchnie każdy przedmiot na słońcu. Domy 
kwadratowe, z szarego piaskowca oiosane, stc- 
ją ospałe, nużące bezkształtem, znużone własnym 
oiężarem.

Wśród tego okropnego skwaru, A/śród tej 
pustki i martwowy, zrywa się oeasem wioher 
i wali z taką gwałtownością, że od unosząoego 
się w powietrzu kurzu i piasku, aż błękit nie­
ba żółknie. Wicher ten, zwany, „nord’em“, na­
zwany jest też w Baku ozyśoioielem, sprząta 
on bowiem wszystko śmiecie, nagromadzone 
w uliozkaoh tatarskich miasta. Gdy „nord* się 
zerwie, mieszkańoy Baku zamykają pośpiesznie 
okna, balkony i drzwi, nic to jednak nie po­
maga, bo wiatr wnika do pokoi i osadza pia­
sek na sprzętach.

Najbiedniejszą ludność Baku stanowią 
wyohodźoy perscy. Są to bądi tragarze, bądi 
żebracy.

Nic nędzniejszego — pisze p. Glass — nad 
takiego Persa „ambała*, bosiaka, tragarza, wyro­
bnika, nie można sobie wyobrazić. Wiecznie w 
strzępach, wieoznie głodny, bezdomny, nie mający 
żadnych potrzeb, próca kwaśnego ohleba, „ciure- 
ku“ , czosnku, lnb ryby cuchnącej, podejmuje się 
robót rajoięższyoh, w sądach świadczy krsywo- 
przyslężnie, fałszywie, za byle grosz lub obietnicę, 
i jako zbir-nąjmita zasztyletuje każdego, kogo mu 
wskaże mściwa ręka możnego współwiercy.

Bardzo pięknym jest też opis pożaru 
w kopalniach nafty. Przytaozamy go w całośoi.

Z pod czarnych gęstych chmur dymu, jak 
z pod ciężkiej zasłony, ukazuje się co ohaila sce­
na ogromnie jasna, bijąca w oczy grozą zniszcze­
nia. Pali się szereg zbiorniaów nafty, pół miliona 
pudów nafty się pali — więo musi być jasno, ohy­
dnie jasno I Nafta syczy, skwierozy, gotnjo się, 
smarzy, — i przelewa poza brzegi wraz z ogniem. 
Z gardzieli pękatych zbiorników raz po razbncha, 
strzela w niebo słup krwawy olbrzymiej średnicy. 
Tyle jest paliwa, takie sute, tłuste, nieprzebrane 
bogaotwo palne, że ogień niekiedy igra z niem jak 
z wrogiem, już spętanym, już przytroczonym do 
siodła. Więo każe mu pofolgować, ręoe rozwiązać 
aby przypiec go po chwili jeszcze wścieklej, mści! 
wiej i już to chowa się w sadle rozgotowanem, ta­
rza się w niem lubieżnie, rozpala jego obfitością, 
wypuszczając gmbe zwoje dymu, — już wydobywa 
się nu powierzchnię, liże ją, ssie, dusi płomieniem, 
cmoka i jęczy z rozkoszy i nabrawszy ohuci, roz­
gorączkowany, rozpalony jeszcze potężniej — jeszcze 
wyżej rwie się w górę i ogarnia zbiorniki sąsie­
dnie. Łączą się wnet dwa ełnpy w luk potężny, 
tryumfalny, w podkowę czerwoną, od nieba do 
ziemi. Duszą się w uścisku w obłokaoh krwią 
nabrzmiałych — i znowu powraoają do opuszczo­
nych ofiar. Siła, oiągłość ognia wstrząsa bryłami 
rozoaerwienionego żelastwa, niby pustą blaazanką; 
ulewa żagwi, w taniec puszczona, jak płatki 
śniegu w zamieci, wznieca pożar w najdalszych 
kątach stepu.

Wszędy, dokąd oko sięgnie, stoją na mogi- 
łaoh krasne szkiele y wieżyc. Pali się dwieście 
studni wiertniczych w różnych kierunkach 1 Ogień 
zżarł ■ nich w jednej chwili cielesną powlokę — 
suche tkanki drzewne. Pozostały kształty piramidy, 
wewnątrz puste, o żarzących się wiązaniaoh.Chwila 
— .. 7uu?5 tó V. oiy o.ka V  gru*y ~ a r u g a ,  trze­
cia, na prawo, na lewo, hen — daleko, ohwieją się, 
walą, jak drzew a podcięte, a ogień po trnpaoh się 
ślizga dalej i dalej, rozlewa się rzeką nieprzepar- 
tą poprzez maszyny, kotły, narzędzia wiertnicze, 
tera? wykrzywione, wykręcone, pogrzebane pod 
belkami.

Jnż nio nie dziwi, nie wstrząsa. Nie ma ra­
tunku, — ludzie się śmieją i tylko okiem ogar­
niają huragan, hulający po stepie, jak stado roz­
wścieczonych bawołów. Nie ma ratunku, — więc 
pal, więc niszcz, morduj, no... jeszcze, jeszcze... 
Wtem z jakiegoś szybu tryska fontanna ropy 
naftowej. Ziściły się wreszoie nadzieje, tak — 
ziściły. Cha, cha! Tryska — w ogień. Przekleń­
stwo. Dwadzieścia tysięoj pudów na dobę. Prze­
kleństwo. Wszystko w ogień.

Nowe widowisko: paląca się fontanna. Ni- 
czem wszystko, oo było. Wąż wydziera się w gó­
rę — długi, jak raca. Ziemia nie wie, co czyni. 
Bito ją, wiercono, drażniono przez pół roku, aż 
wreszcie rozwarła swą pierś i wyrauciła zdroje. 
Tak, wyrzuciła -— w nicość. Podła 1 Zatrzymaj, za­
chowaj 1 Nie słucha. Kotłuje dalej, kamienie, pia­
sek oiska, bije w górę wyniosłą, wspaniałą wstęgą 
ognia. Śmiech porywa wszystkich. Jsst w tem 
zjawiska potęga sarkazmu. ,.Ot j mnie macie — 
odpowiada ziemia. — Jestem zwęglona do ona. Za­
chowałam tę nędzną naftę, o którą tak się dobi­
jacie. Weżoie teraz: waszą jest. Cha, — pali się, 
w dym ramienia? A oóż to myśleliście, że uderzę 
wtedy, kiedy wam się spodoba, spokojnie, grze­
cznie, jak wodotrysk w akwaryum ? Pożarł Po to 
jest nafta, aby się paliła. Źądte się wasze palą*,.. 
Tak niekiedy kobieta pozornie zimna i niewzru­
szona, błyśnie nagle bogactwem uczucia, ręoe za­
rzuci na szyję temu, co ją długo budził, aż zbu­
dził wreszcie ze snu, i cala mu się oddaje... A on 
przeląkł się siły wybuchu i patrzy jej w ocay 
niepewnie, tchórzliwie... Wtedy go ona ośmieszy, 
przepędzi.

Z izby sądowej.
Lwów 4 kwietnia.

(Masowy proces o gwałt publiczny).
Wozoraj zakońozono wreszoie żmudne 

przesłuchiwanie oskarżonych, Wszysoy oni tłó- 
maczą się jednakowo, a mianowicie, iż na miej- 
8oe demonstraoyi przybyli wiedzeni ciekawo­
ścią, a udział ioh w demonstraoyi był zupełnie 
bierny. Wszysoy także zarzuoają, iż protokoły 
śledztwa są niedokładne, a sędzia śledozy pod­
suwać miał oskarżonym motywy, o któryoh oni 
n igiy  nie myśleli. Po ukończenia przesłuchania 
oskarżonych, obrona zgłosiła wniosek o zawe­
zwanie na świadków przewodnioząoyoh kilku 
lwowskich towarzystw i prezesa Towarzystwa 
dziennikarzy redaktora p. Kreohowieokiego, 
a to w oelu stwierdzenia, że uohwała nie urzą­
dzania w tym roku zabaw tanecznych była 
ofioyalną uohw&łą wydziałów wszystkich To­
warzystw i jako taka ogłoszona byławewszyt- 
tich  dziennikach; następnie o wezwanie na 
świadków p. namiestnika Potockiego, p. mar­
szałka Badeniego i p. prezydenta miasta Mi- 
ohalskiego, by stwierdzili, iż wobeo ogłoszenia 
owej „żałoby narodowej* i oni zanieohali urzą­
dzania oorocznyoh balów, a w końon o we­
zwanie na świadków kilku osób z sanockiej 
inteligencji, które mają stwierdzić, że aranże

rowie przerwanego przez d isionstraoyę 
ozorku taneoznego w Sanoku, urządzili ten 
wieczorek wbrew opinii najpoważniejszy o- 
bywateli sanookioh i wywołali tem nawet obu­
rzenie wielu powainyoh osób

Wnioskom tym sprzec. 1 się prokury 
Trybunał zastrzegł sobie decyzyę w tokv, f  _ 
prawy. Rozpoczęło się następnie postępowania 
dowodowe. Przesłuohano inspektora polioyi sa 
nookiej i kilku polioyantów, którzy strzegli 
porządku koło Kasyna pbdosa demonstraoyi, 
a którzy — jak zgodnie utrzymywali wszyscy 
oskarżeni — gdy w tłumie wolaó pooEęto „woj­
sko idzie!“ wszysoy ze swoioh posterunków  
noiekli. Na tem rozprawę odroczono do dzisiaj 
rana.

Podozas dzisiejszej rozprawy najprzód 
przesłuohano jeszoze polioyanta Jaklika, a na­
stępnie odozytano zeznania jeinego z aranże­
rów balu pana Władysława Chylińskiego, kono- 
komisarza starostwa w Sanoka, który do roz­
prawy nie stanął, bawi bowiem w Niazy. Obro­
ni domagała się wezwania tego świadka oso- 
biśoie. Trybunał zastrzegł sobie deoyzyę na 
później, a na razie zarządził przesłuchanie ja­
ko świadków innych aranżerów owej zabawy, 
mianowicie pana Władysława Kłosowskiego, 
kono. komisarza starostwa i konoepisty dra 
Henryka Rasookiego i starszego komisarza 
skarbowego pana Czarnowskiego.

Wszysoy oni zeznawali prewie jednako­
wo. Zabawę urządzili, bo nie widzieli żadnyoh 
prayozyn do „żałoby narodowej*, przeoiwnie 
tak z powoda ukazu toleranoyjnego, jak i z po­
wodu konstytuoyi w Rosyi — sądzili — oie- 
szyć się powinni Polany. Urządzano zresztą i 
w innyoh miasteozkaoh zabawy. Aranżerowie 
wieozorku w Sanoku rozmawiali o tej sprawie 
z kilkoma poważnymi obywatelami i nikt im 
urządzenia wieozorku nie odradzał. Dem natrę 
oyi się spodziewali, nie sądzili jednak, że przy­
bierze ona tak gwałtowne rozmiary. 'Przebieg 
demonstraoyi opisują tak samo, jak znany jnż 
akt oskarżenia. Z demonstrantów jednak ża­
dnego rozpoznać nie mogą między oskarżo­
nymi-

Demonstrację urządził tłum z kilkuset lu­
dzi i niedorostków, w wielkiej liozbie też z gi- 
mnazyalistów złożony. Zresztą był to późny 
wieozór i było oiemno. Takie tak samo, jaz 
akt oskarżenia, opisują zajście, jednak nikogo 
poznać nie mogą, inżynierowie z fabryki wago­
nów w Sanoku pp. Julian Padlewski, Kazimier* 
Glińkiewioz i Stanisław Bogdanowioz, którzy 
byli na zabawie jako gośoie.

Godz. I z południa, rozprawa trwa dalej.

Mały feljeton.
śmierć f dziewczyna.

Gdiieś nocą pachną i  posa łąk jaśminy,
Jak sen dziewosęoia o pierwszym kochanku. 
Gdsieś nooą jasną do młodej dziewczyny 
Śmierć przyszła biała we weselnym wiankn.

Strojna w kwiat wonny i paproć zieloną, 
Oblnbienioę zaprasza na gody.
— Cudna ty moja! o, bądiże mi żoną,
Daj ust dziewcięcyoh czar słodki i młody.

Woń jaśminowa z za oichyoh łąk płynie,
Śni twarz pobladła we wieńcu warkoozy.
Jakieś się oczy przyśniły dziewczynie —
Pełne miłośoi, promienne oud-oozy.

. Jakieś się u»ta marzyły jej słodkie —
Usta, przeuiaione kochania pozłotą...
Sni — — ani nie wie, że ciało jej wiotkie 
Śmierć taką tkliwą objęła pieszczotą.

Jan Pietmyck*-

K R O N I K A .
Lwów 6 kwietnia.

Poałem do Rady pańatwa i  kuryi większych 
posiadłości okręgu Nowy Sącz-Jasło-Grybów-Lim*; 
nowa-Nowy Targ-Gorlice, wybrany został wo*or» 
— w miejsce i. p. dr. Piotra Górskiego — Fryd« 
ryk August hr. Breza 84 głosami na Só głosują 
cych. Jedna kartka była biała. Oczywiście był* 
to jego własna kartka.

Prezesem Rady powiatowej w JaworoW® 
wybrany został ponownie Jan hr Szeptycki, a ĵ tf0 
zastępcą X. Piotr Lewicki.

Konkurs naukowy. Wydział filozoficzny Do1' 
wersytetn lwowskiego rozpisuje konkura naukowy 
z fundaoyi im. bł. p. Hipolita Wawelberga D* 
najlepszą, w języku polskim napisaną pracę nauk®' 
wą, dotyczącą stosunków społecznych ludnośoi ŚJ 
dowskiej na ziemiach polakioh. Nagroda za n*J 
lepszą praoę wynosi 1.600 K. Na druk uagrod*u 
nej praoy praeznaozone jest 1.000 K., a czysty 
dochód z rozaprzedaiy przypadnie znowu antoroW’ 
nagrodzonej praoy. Druga nagroda wynosi 400 K 
Praoe należy nadsyłać do 1 czerwca 1907 r. 
Wydziału filozoficznego Uniwersytetu lwowskieg0-

Zakład pogrzebowy miejski. Komiaya, 
mująoa się przyszłym zakładem pogrzebowy91 
miejskim, obradowała onegdaj nad projektem pr6̂  
zydyum miasta w kierunku założenia zakładu f 0  ̂
grzebowego nowego, któryby bez niesmacznej 
stawnośoi urządzał pogrzeby po cenach bard* 
przystępnych; wedle obliczeń, już za 100 K.  ̂
żnaby urządzać pogrzeby bardzo porządne, a * °' 
wyoh 100 K„ jeszcze pewien drobny procent  ̂
by być obraoany na rzeoz ubogich, celem dawaŁ-- 
bezpłatnych pogrzebów.

Komisya omawiała także ofertę p. K u r k o W  

skiego, który pragnie jak najrychlej w y c o f a ć  
ze swego przedsiębiorstwa i gotów jest cenę 
go zakładu zniżyć do 260.000 K., tj. o 60.000 
poniżej swej pierwotnej oferty. Uchwalono nie 0 
rzncać stanowczo oferty p. Karkowskiego, w Pr*e 
widywaniu dalszego jeszcie obniżenia ceny.

Szkoła gospodarstwa domowego rotpic
czyna kurs warzywnictwa dla stałych uo*®9 ̂  
Bzkoły, ale próca tago otwiara wpisy dla innJ’ 
osób, któreby się chciały nauczyć tego tak * 
żnego działn gospodarstwa. Poiyteoznem był® 
gdyby na ten kurs zapisały się nauczycielki, 
reby w przyszłości mogły rozpowszechniać zafî   ̂
wanie do tego pięknego a zdrowego zajęcia,  ̂
bardziej, że obeonie jest dążność, żeby przy ws*^.., 
kioh szkołach były ogrody, w którychby 
szkolne same praoowały. Kursa prowadzić 
naukowo i zawodowo wykształceni ogrodu’^  
Ogród warzywny, w którym będą uozenioe Pr*r(,. 
wały, znajduje się w obrębie bardzo dobrze P 
wadzonego gospodarstwa, tak, że prócz nauki y 
mego warzywnictwa, uczenice będą mogły Pr

Szkoły, '  otK
a®

rzeó się różnym działom gospodarstwa 
Wpisy przyjmuje się w lokalu 

spodarstwa domowego, Chorążczyzna 6, 
popołudniu, najdalej do 15 kwietnia, gdyż 
rozpoozną się w pierwszych dniach po św*ó

Wyoiąg z analizy: Mą ozka Gurgula ulega łatwo i prawie oałkowioie strawieniu, jak to wykarata próba trawienia sztucznego, przy której 99X6% uległo strawieniu. Mączka *  
szozególnia się nadto tem, że zawiera wielką ilość istot ulegająoych strawieniu w żołądku dzieoi nawet w tym wieku, kiedy zdolność trawienia istot skrobiowatyoh u nioh jest j 
minimalną. Ilość bowiem istot skrobiowatyoh w mąozee badanej wynosi tylko 84.686%, gdy 66.61% istot, nie lioząe wody i soli mineralnyoh, przypadających na istoty białko 
szoze i oukry, ulegną wohlonieniu nawat u niamowląt w pierwszym okresie ioh żyoia. Pod tym też względem przewyższa mączka dla daieei 84. Gurgula podobny przetwo’ z 
a mianowicie mączkę Kuś akr. Kraków 88 maja 1906. łk a  J“ • IfW M f Iwmktryzr,
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piat. u  nauk wynos, miesięoz- 
kf1® 4 korony,

^  In ę  prawdy. RadykJna Gag. Wileńska 
'Hnsszcz. nastęj-ującj znamienny artykuł w obro- 

*  ' ‘ chty, pióra redaktora tego dziennika, pana 
. '-;fcwio*ar>»i'

„Nigć r l e byłem obrońoą szlachty i nieraz 
ŷetępc wałem ostro przeciwko mej, gdy chodziło 

4 obrónę interesów ludnośoi wiejskiej robotniczej, 
yio tym razem występuję w obronie salacnty w 
"kię prawdy historycznej Oto fakty (zaozeipmęte 
1 dzieła Maksimów*. p. t. „Sybir i katorga0):

Od wiosny r. 1861 do 20 grudnu 1866 za 
"dział w powstaniu wysłano szlachty 4.262 osoby,
* tej liczby do ciężkich robót poszło 1699, t. j. ,/l 
"*yli 40 procent. Stosunek ten według miejscowo- 
ci tak się przedstawia: wysłano z Królestwa Pol­

nego 1244, z tej liczby do ciężkich robót 506, 
Jjj* 40 pro.; z Litwy i Białe; Rus 2097, z tej ncz- 
w do cięzsich robót 690 czyli 28 prc,, z Wołynia 
f̂jdola i Ukrainy 916, i tej liczby do ciężkich ro- 

pt 606 czyi 63 prc. Pomimo tedy, że na Ukrainie 
°dolu i Wołyniu powstanie nie rozwins^^^ wię- 

niż w Królestwie Polakiem i pomi-
? ‘ mniejszei liczby szlachty, wysL i lu-
*i tego stanu metylko nie mniej, ale r wet wię- 

5®j. Z każde' setki szlachty na Litwie i Białej 
Ûsi poszło na wygn.uie 28 ludzi. Z każdej setki 

"4 Ukrainie, Wołyniu i Podolu pociło 66 pro.
3899 ludzi, skazanych nu ciężkie roboty, prze* 

"tępcy według stanów znaleźli się w następującym 
•tosunku cyfrowym: szl chty 1699 czyli 60 prc.,
duchownych 98 (8 prc.), mieszozt n 676 (20 prc.), 
*łoźcjan 706 (2 prc.), żołmerzy 212 (6 prc.)
. Tak więo w iednym tylko stodunkowc krót- 

okresie szlachta dała swo<ch ofiar połowę w 
“'osunku do innych stanów. Dodajmy do tego 
1 Hoże rzesM stracone na Litwie, dodajmy pole- 
jtfych n_ poln walki, dodajmy wreesoie tysiąoe 
"dzi, wyrzuconych na głód i nędzę z majątków 
"konfiskowanych, a będziemy mieli dowód, że ezlu- 
°kta w dziejach walki c wolnośó złożyła olbrzymie 
°Wy. Dziś synowie jej są proletarynszami, są w 
"Hcinej liozbie robotnikami, tak samo wyzyskiwa­
nym- i cierpiącymi, jak inni. Dziń stanowią om 
**eregi innyoh bojowników o wolnożć nietylko po­
bożną, ale i społeczną*.

Konkursu rozprują Rektorat szkoły poli 
r ue iozncj we Lwowir na posadę adjsnkta przy ka- 
®drze elektrotechniki w Politechnice lwowskiej. 
^°ozn;, pe isya 2 000 K., douatea aktywalny 600 
>  Podania dc końca kwietnia. — Wydział kra. 
j?*y we Lwowie na stypeudynm w kwocie 1.200 

■ z fundaoyi s. p. dr. Piotra Krausneckera, prze 
""^czonej dla uozmów wydziału lekarskiego w Uni- 
"-Łytecie lwowskim Pierwszeństwo mają synowie 
"ywar.eii miasta Lwowa, wyznania ohrieśoijań- 

®go, trudmącyob eię przemysłem lab handlem 
t >fioi wykluczeni. Podania do 81 maja. — Wy- 

*ł Rady powiatowej w Wadowicach na posadę 
i f r*a okręgowego z siedzibą w Kai wary i Ze- 
żydowskiej z roozną płacą 1.000 K. i ryczałtem 

P  objazdy w kwocie 700 K. Podania do l6 go 
&jk. — Rada szkolna krajowa we Lwowie na 
Jpendya państwowe w kwocie 80 lnb 40 K.
1 * cznie dla uoznión szkół przemysłowych, rze- 
żżlni.czyoh, szkół zawodowyoh ir.d. Bliższe 
v  można znaleźć w 77 numerze urzędowej Ga­
li Lwottskiej

i W dyspucie filologicznej, wywołanej wyra- 
„już. na" zabiera głos X- Teofil Dembiński, 

lfżieazkały we Florencji. Przypuszcza on, że wy- 
y* ten pochodzi s niemieckiego „Jawień" (pod 
^•ozorbk). Wyraz „;ućyna“ bowiem spotykał tyl 

 ̂ ^ zaohcamej Gilioyi, dokąd się mógł dostać 
t, “ęsiadów niemieokioL, zeż w Galioyi wschodniej 

go —z-iy*
ćw IokE zduszonego niemowiąoia znaleziono 

przed południem o godzinie 11-tej, poło 
K  ha ozvimż grobie na cmentarzu Łycaa- 

*8kim.
Z  Mielnicy piezą nam Dnit 1 kwietnia od*

i
i> a j  
V  J

to-

i;,,
. :ą eię tu winozormoa najmłodszego gniazda so- 

®«o „Mielnica". Czysty dochód, przeznaczony n .
'ękizers fundusz-' w na zakupno grnntn pod 
s*łą sokclnię, wyroś- 481 kor. Dzięki sa ten 

^ y łin y  wynik należą eię młodym sokolicom- 
Jadwidze Dobrzańskiej, Almie Tychów* 

I i Jadwidze Zajączkowskiej (które zbierały 
; dalej dyygentom chóru mieszanego dru 
r̂* Hryniewieckiemu i prof. Halkiewiczowi;

w Amatorowi druhowi Banacnowskiemu, a przede 
 ̂ ł “'E iem duszy Sokolstwa tutejszego druhc 
^"^nisowi WkOdzimierzowi Beckowi, który
„ i drużyną wszystkich widzów w zachwyt 

' -'arził, szczególnie ćwiczeniami lancami,
Q̂ °też ezybkiem, a akładrnm tworzeniem piramid. 

v ten zapał i dalej trwał, a przy wzmocnieniu
N a

miesiącami zgłosił się do kancelaryi adwo- 
i . ^ dra Dulęby i dra Czeszers młody mężczyzna 
L Odstawiwszy się jako słucharz III roku praw, 
L. Rudolf Preis, oświadczył gotowość objęcia wa- 
H* . i w tej kancelaryi posady murdantz. Zgło- 
& l® to zostało przyięte i net potem rozpoczął 
p0 * pracę w kanoelaiyi. Pracował pilnie rano i 
fcis *Qdniu, pobierając za to wynagrodzenie w kwo- 

“0 kor. miesięcznie. Mimo widocznej pr.cowi- 
taU1 okazywały się w kanceiuryi dość duże
L 8,?*ci, & przedewszystk-em robota jego była j»- 

" l8proauktywna. Proponowano tedy przyjęcie 
mundanta do pomocy; Preis jednak ener- 

"1b temu eię opierał, zapewniając, że da sam 
Hb? 'ł EyBŁŁ-lm czynnościom. Istotnie też nie przy- 
V "Żogo. I dopiero w ubiegłym tygodniu wyszło 

dlaczego to Preis nie choiał mieć nikogo 
Ĵ°>h«rcy: Oto Dopełniał on przez cały czas ewrvj 

b; ? h dia Dulęby i Czesze n systsmatyczną kra- 
( Ttcryów i stempli. Zaminet mianowicie wy- 
listy zwykłe i poleuoue, zamiast wnosić do 

% P°dania, resursy itp., on wszystko to niszczył, 
"°wał u siebie w domn, a pieniądze, przozna 
. ha „frankowanie listów, lub ostemplowanie 

\« 3°bie przywłaszczał. Wedle przeprowadzo 
\  °hiiczenia, szkoda w ten sposób kai cnla-yi 

yitona, wynosi do tysiąca koron. Ta szkoda 
K^eduak niozem wobec fatalnych w wielu wy- 
Nt'] 1 heatępstw, jakie pociągnęły za sobą OBzn- 
i ®lą Oto nie pownoszono wielu reknrsów,
( ^iphteosnych i tabularnych w ten spo

®tol° przedawnionych, a klienci wspomnianej 
mogą pooi iść bardzo dotkliwe etraty. 

Wyeylanie nrgensów naraził też wielu kii 
znaczne koszta sądowe i egzekucyjne, do 

i^y> byłoby nie przyszło, gdyby nrgensy były 
Prócz kradzieży dopuszczał się Preis 

SU»4C podpisy urzędników są 
i * w księdze doręczeń, oraz reoepisy pocztowe. 

' Rreiaa wyszły na aw w zeszłym tygodniu 
"'t'  hastąpiło ’ ego aresztowanie po przepro- 

I  ""zlU r®w'*Tl v  ntioszkaniu, podczas któ- 
*i°no mnostwi n-edoręczonych pism. Preis 

8>ę wszędzie jako aki iemik, jahkol- 
^  ^lko ukończonym gimnazyalistą bez egza- 
Q’ri ałosci. przy którym padł przed parn 

• też udział w życiu i-kademiekiem i u-

i duch lapssy w nas będz-r.
M rusztowanie oszusta Przed sześciu mniej

f

ozęszozał do czytelni iLademickie,. Mieszkał przy 
ul. Łyczakowskiej u biednej wdowy p. Z., któręi 
po-iostał winien około 16U kor. M csorai odstawiono 
oezneta do sąan Karnego; prred pro .uaząoym do­
chodzenie komisarzem policyjnym p. Gucklerem 
przyznał eię Preis do popełnienia zarzuconych mu 
spraw.

P. Gle»ki> i p. MossOuJey wykonają główne 
partye w oratoryum Feliksa Nowowiejskiego „Zna­
lezienie iw. Krzyża". P. Oiaska, artystka „aK 
chlubnie znana naszej publiczności, odśpiewa par- 
tyę św. Heleny. P. Mossoczy, fenomenalny bas, 
przybywa specjalnie w tym oelu z Warszawy, aby 
odśpiewać partyę M.aarego.

Wilno, według ostatnich wykazów statysty­
cznych, iiozy 206 tysięcy mieszkańców. W tej 
liczbie b4 tysiąoe katolików, 89 tysięcy prawosła­
wnych, 108 tysiące żydów, 4 tysiące ewangeli­
ków, przeszło tysiąc staro wiercóprzeszło sze­
ściuset karaimów (sekta żjdowekaj, przeszło sze­
ściuset mahometan i czteiech bałwochwalców.

Dyety poselskie, z  Berlina donoszą, że rząd 
niemiecki się akłan.a przyznać dyety członkom 
parlamentu, ale w sposób doskonale charakteryzu­
jący, ile dla nioh żywi respektu. Oto zgadza się 
wypłacać im pauszalną roczną pensyę w wyso-a- 
śoi 8.000 m_rek, pod warunkiem, że za każde po­
siedzenie, na którem poreł od poczr.ku do koń- 
oa s edzieó nie będzie, odtrącone nu zostanie 
80 me rek.

Gdyby taki warunek postawiono naszym po­
słom do Bady państwa, to żaden ani centa nie 
dostałby.

Indyanie w bcizylioe św. Piotra. Nasz ko- 
lespondent rzymski p’>ze nim: Tymi dniami wy­
wołało tu wielką jensucyę wśród zgrom-dzonych 
w bazylice św. Piotra osób, zjawienie się ckoło 
pięćdziesięciu wysokich ludzi, o czarnych, lśnią­
cych włosach, przystrojonych stojącemi dc góry 
piórami, w atrojach osobliwych. Byli to Indyanie 
amerykańscy, przypominający nieco, gdyby nie 
czerwone szory, pomalowane nadto różnym kolo­
rami, tj py naszych Górali tatrzańskich. Po au- 
d encyi u Ojca świętego, zwiedzali oni z wielkiem 
zsjęciem bazylikę św. Tiotra, otoczeni rc-em oie- 
kawych natrętów, na któryeh jednak nis zdawali 
eię rwiaoać uwagi. Należeli oni do bawiącego tu 
słtwnegc. towarzystw . Budalo Bili, dającego od 
pewnego ozasu widowiska cyrkowe. Towarzystwo 
.to, liczące prze zło sto osób, składa się uadto z 
kozaków, ozikosów węg.orskich i innyoh jeźdźców, 
popielących eię w różnych gonitwach, przedsta­
wiających łowienie dzikioh koni i bitwy Indyar 
z białymi osadnikami Ameryki. W zadziwienie 
wprawiał przytem widok tresowanych do tego sto­
pnia koni, że poró~rno z ludźmi niektóre z nioh 
padały niby to zabite w boju i długi ozan w nie­
ruchomym pozostawały w stanie, gdy inne znów 
wybornie u dawały po raz pierwszy dosiadanych 
dzikich stepowych rumaków.

Innego rodzaju osobliwośoią było dzisiejsze 
przedstawienie w teatrze O. tirinc, nrządzene przez 
parafię św. Andrzeja delle Fratte na doohóa koa- 
ferencyi św. Wincentego h łanio. Afisze zapowia­
dały, że dany będzie melodramat Rafała Berninso- 
ne, pod tytułem } ‘‘nelc, wykonany piT,ez liryojną 
kompanię lilipneką miasta Rzymn. I rzeczywiście 
cała sztuka odśpiewaną została przez dzieci od 9 
do 16 lai: oo najwyżej, chłopczyków i dziewczyn 
ki, których nietjlko liczne onóry, ale i soliści 
imitujący soprany, tenorów, barytonów i basistów 
Śpiewali pięknymi głosikami, a werwą i poprawnie, 
poruszając eię z jak m większą swobodą na soe 
nie, jak rutynowani artyści, odgrywający i  powa­
gą role nietylko dorosłych, ale i starców, lub sta­
ruszki. Mnóstwo dsieci i  rodzicami przypatrywało 
się s lól i krzeseł temu niezwykłemu przsdstawie- 

okiaskując je drobnemi rączętami.
Winc. Soroka. 

TsmperLtura dnia 2 kwietnia o godz. 7mej 
rano wynosiła: w Galioyi oaohodniej —8, we Lwo 
wie —2, w Tarnopolu — 2, w Gzerniowoacn 0, 
w Wiedniu -f-1, w Haicburgu -f-1, w Gracu — 1, 

Pradze —1, w Tryeście -j-6, w Abbaiyi -f-6, 
Ragusie - f  6, w Budapeszcie — 2, w Berli­

nie w Hamburpu -J-8, w Monachium — 1, 
w Zurychu -f-1, w Genaw-e -j-2, u Ligano -4-2, 
w Anglii -j-6, w Paryżn -j-1, w Biarritz -|-7, 

Nizzy -f- 4, w północnych Włoszech —f-8, 
we Flos-enoyi - f  8, w Rzyn ie -j- 8, w Neapolu 

7, w Palermo -f- 8, w Madrycie —|-8, w Sztok 
holmie — 4, w Petersburgu — 6, w Wanię —4, 
w Warszawie —8, w Moskwie — 11, w Kijowie 
— 1, w Odeesń -J-1, w Sera;ewi6 —|—1, w Belgra­
dzie -j-2, W Bukareszcie -j-6, w Sofii -j-1, w Kon­
stantynopolu -f 9, w Atenach -j-8. (Temperatura 
według Gelamssfc).

Zmarli, w Krakowie Władysława Kosińska, 
córka profesora gimnazyalnego, przeżywszy lat 24.

Bolesław Jaworski, wltśoioiel dóbr, w 60 roku 
życia.

stsn powistrsa, T. o g 7. rano - f i  S .*  poi. 
6 R. w cień u, +  21 na słońcu Bar. 780. 

Spada. Prześliczna pogoda.
Zna go.

— J ktcl anna Julia oi się podoba ?
— A jakżeI Ona ma coś takiego...
— Proszę cię, powiedz wyraźnie cyframi.

Ocena
F e l d f e b e l  (do strażaka): Więo ta stara,

orzydki bała wozorr-jssa, to twoja narreosona?... 
Ta ci dopiero m w  gotować!

Literatura i sztuka
* Koncert panny N“ falii Loewennoffównej u- 

sprawiedliwił zupełnie wiadomości, jakie doszły 
nas o niej z Warszawy. JcS > to naprawdę pia­
nistka w wyźssjm stylu, posiada sporą technikę 
i ogromną inteligencję muzyczną. Szozególowo roz­
bierają jej technikę, podnieść awłaszoza mneimy 
niezwy.łą równość pasaży, miękkie, bardzo miłe 
uderzenie, a jedynym jej medestatkiem jest jeszcze 
bi ik należyte, siły, wskutek czego w ostępach, 
wyma^ającycn forsy, słushacz odozuwa wysiłek, 
jaki pianistka ozyn dla wydobyoia efektów dyna­
micznych. Zważyć jednak należy, że koncartantka 
wypełniła cały nieme'1 program wieczoru, w końcu 
zięc mt-gła już eię czuć znużoną.

Towarzyszyła koncertantce orkiestra pnłku 
15 w odegraniu „Koncertu" Mcszkowskiego E a ar. 
N» wybór tego „Koncertu" nie piszemy się wcale. 
Zwłaszcza pierwsza jego osęśó jest niepospolicie 
nudną. Dopiero arnga część ratowała sytuację. Za 
to bardzo dobrze odegrała koucertantka kilka u- 
twoiów Ghopina, Bbe hoyena, Liszta.

Publiczności zebrało się stosunkowo dosyć, 
zwłaszcza, jeżeli się uwzględni tę okoliczność, że 
w ostatnich ozasach miel śmy taką powódź kon­
certów. Ofiarowano koncertantce koeze i bukiety 
kwietów.

Głosy publiczności.
Wykaz datków złożonych na ręce p Wale­

ry i Czerniakowskiej, na bndową kościółki rz. kat. 
na pograniem rosyjjkiem w Nowom Siole koło 
Pcdwołoczysk, przez miesiąc styczeń, Inty i ma- 
rzeo 1906, Panna Rysia Domaszewska za oagiełkf 
4‘86 koron, p. Mzrya Deisenberg za cegiełki 9, 
p. Marya Geringer za cegiełki 6, p. Marya Kry­
nicka za oegiełki 10, p. Ann a Smarzewska dar 10. 
p. Ludomir Ostrowski dar 20, p. N. N dar 1, 
z puszki u pani Czarniakownkiej we L\ owie 14. 
Razem T8 kor. 86 h Łaskawym ofiarodawcom 
serdeczne „Bóg zapłać" niniejszem składam w 
imihnin Komitetu nac-pego.

Walery a C$arniakou>ska.

mu,

O z ją l e  e k o n o t u i c z f i a .
Wiedeń, 2 kwietnia.

(Z). Wypogrd*ił się inaomie horysont na 
targach pieniężnych. Skutkiem zupełnego po­
rozumieniu, osiągniętego na konferenoyi ma- 
rokkańskiej anikają na razie wszelkie troski 
Dolityozne, a n. jdonioślejszym wyrazem tej 
zmiany sy tnący i jest raptowne potanienie go­
tówki w eskonoii prywatnym. W  Berlinie spadł 
dziś eskont prywatny na 8®///# a więo jest o 
1Y. ®/a tań.zy od urzędowej stopy procentowej 
banku państwowego.

W  sferach finansowych powszechnie spo­
dziewają się, że obeonie nastanie snóu okres 
tańszej gotówki i żc początek da może m i w 
najDliższy wtorek bank angiolsti i zniży swoją 
stopę procentową z 4 na 3°/# Czteroprocentcwi. 
siopa oooniązuje w Anglii ud 28 września 
190G a włiśoiwie jnż przed kilku tygodn.ami 
mogła ją zniżyć dyrekeya banku angielskiego 
gdyż rezerwy złota wzmocniły aię znacznie. 
Ze względu jedni k na niewyjaśnione sprawę 
marokkańską, zwlekał zarząd banku angiel­
skiego z decyzją, gdyż wiedział o tern, że 
banki niemieckie i franouuuie z obawy wybu 
cbu ewentualnego konfliktu trzymają w rezer 
wie znaczne sumy gotówki, które obecnie zo- 
staią oswobodzone

Oczywiście, j >i?, i karuk aaffieiski zniśj 
e<r&j% stop , prooentową o I*/*; *wnc bę­
dzie musiał uozynić także bank niemieoki, bo 
dłużej nie daazr się utrzymań takie stosunki, 
aby urzędowa stopa prooentową była o 1 do 
l 1/*0/* ńfoższa od tej stopy, po które’  prywa­
tni bskonterzy pożyoiają pieniądze. Że zaś ta­
ni pieniąds działa ożywczo na spakulaoyą gieł- 
d v.. ą, przeto już teraz w ozekiwaniu wypad­
ków, jakie znjśń mogą w aniaoh najbiiżsryob, 
daje ona wyraz swej nieokiełznanej radośoi.

I tutejsza giełda nie mogła się oprzeć te­
mu oddziaływania bei hńekiego targu w kie­
runku zwyżkowym. Jakoż przeglądująo dzisiej­
szą oedułkę giełdową, widzimy, że z bardzo 
uieliosnymi wyjątkami wszystkie papiary u m ­
knięto dziś wyższymi kursami.

T*r; zborowy. (Sprai. wdanie Ryndyk ,tu 
Towarzystw rolniczych z targu zbożowego w Kra­
kowie na Kleparzu dnia 8 kwietnia 1906 roku.) — 
Obroty dziesiejszego trrgu były nieznaczne, ■ ten- 
denoya lepsza, zwłaticza co do pszenicy, lnnb ar- 
iyknły prawie bez zmiany.

Sprzedawano: pszenioę białą od 8-60—
8’80 kor., czerwoną od 8'60—6*80, żyto oa 6 40— 
7-10, jęozmień od 6-80— 8-00, owies od 7‘80—8'00, 
giooh zwykły od 9'00— 10-76, groch „Victoria“ 
od 1160— 12-76, groch do siewu na paszę od 
0-00—( 0 00, wykę nową od 9'00— 10 Q0, bobil od
7-B0—7 76, kukurudzę starą od 0’00—0‘0C, knku* 

! i adzę nową od 8-00—8 40, C. nąuantino od 8-40—
8-60, otręby pszenne od 6 00— 7 26, otręby żytDie 
od 6-80—6 40, rzepak od 18 60— 14 26. Wszystko 
za 50 kilogramów.

mEMtorjfiMUUD".
^idowi/ska i koncerty.
Repertuar t&atri lwowskiego Dziś: Prze­

kupka warszawska," sztuka Adama Bełoikowskie- 
go. We czwarte.4 „Druciarz," operetka. W  piątek 
pi ‘nastawienia nie będzie. W sobotę Kopciuszek," 
fautastyczne widowisko ze śpiewami i tańo&mi W 
8 odsłonach Gi lmma i Gornera, przerobił Adolf | 
Walewski.

Ropertutr teatru krakowskiego. We czwar­
tek rFolie- i Melisanda" MaeterMncka W sobotę 
, Miłosierdzie milczenia," sztuka w h e. dla... Ko... i 
„Nowe pętly,“ dram. w 1 a. J. Klemensiewicza 
(nowość), W nieazielę wieozorem „Obronn Często­
chowy," obr. hist. Jai. z Poradowa łeeny zniżone 
do połowy), wieczorem „T-tmten," sztuka Maskoffa

Filharmonia lwowska komunikuje nam 
W sobotę dnia 7 kwietnia odbędzie się koncert 
najlepszej nozennioy ś. p. Mi niego, obecnie jalnej 
z najgenialniejszych polskich pianistek, pannj Zdi’ 
sławy Setmajerówny. Talent to potężny, wielki, 
może największy se wszystkioh, jakiemi 8'ę szkoła 
śp. Mikulego pochwaliła. Nie nadużywa siły, choć 
tę posiada, nie użyje zni jednego >fe«.tn, któiyby 
zaszkodził duohowi kompozycyi. Nic dla popisu 
wszystko dla utworu wykonywanego!

Golosssum Hermanów. Od 1 lo *5 kwie- 
tnii.: 100 oryginalnych scen z rewclucyi w Ro­
sji. — La Vimpa, święte egiDskie tańce. — Ele­
ktryczny teatr sjtuoznycb luds.. — 10 nowych
sensaoyj. W niedzielę i święta dwa przedstawienia: 
o godz. 8 i 8. Bilety są i-oześniej do nabycia 
w biurze dzienników Pio hna, ul. Karola Ludwika 0.

(Depeaee poranne/
Berlin. Streii: górniosy Bierzy się w za­

głębiu węgla brunatnego.
bejm pruski przyjął w trzeoiem czytamu 

projekt rządowy reformy wyborozej.
Paryż. Wozoraj rozwinęła jię ogromna 

dyzkujya w Izbiz z powodu wypadków w ko­
palniach w Courrieres. Dyskuzya skońoryła się 
zwycięstwem rządu, ale charakterystycznym 
di w niej ten zzozegół, że jooyaliśoi ikorzy- 
itali z pożaru w kopalni w Couri ‘ńrez, a Dy 
domagać się upaństwowienia wszystkioh ko­
palń, a zarazem dania amnezty' wszystkim za­
sądzonym zbrodniarzom ze sooj alistyczne 
anarohiozne przestępstwa. Izba odrzuciła je ­
dnak wszystkie wnioski sooyalistów.

Nowj Jork. Zapowiadany przez sooyali- 
stót na połowę kwietnia ogólDy strejk górni­
ków w Ameryce nie przyjdzie d© skutku, a to 
z pc wodu, że przeważna część Towarzystw ko- 
palni myoh porobiła górnikom te ustępstwa, 
które nakazane były sprawiedliwością i obrze 
irozomianym nteresem Towarzystwa; robotni- 
oy zaś odstąpili sami od przesadnych żądań.

Karlsbad. T7czoraj wiecworem przybył tu 
bar. Gautsoh.

Marsylia. czorąi popołudniu przybył tu 
król angie.ski Edward VII.

Warszawa. Wczoraj v.tozorem wykoleił 
się pooiąg poSpisszny Moskwa-Warszawa na 
ftta iyi B. tła. Jedna osobę zginęła, 7 jest an- 
nyon.

•Depest- popołuaniotc,).
Petersburg. Bosyjski poseł w Teheranie

aonoi i, że istnieje niebezpieozeństwo rozszerzę 
nia się dżumy na północy państwa tern sa­
mem także i rozruchów. Z tegc powodu rząd 
perski wyzłał wojsko w okol :e zagrożone. 
Jutro wyruszy sotnia kozaków z 6 oficerami i 
jednym lekarzem do Teheranu.

Rybińnk. Wczoraj po południu wtargnęli 
dwaj mloazi ludzie, którzy mieli przypraw one 
sztuczne brody, do domu tutajozegc popa za­
żądali pieniędzy, grożąc mu rewolwerami. Po­
pu udało się uoieo i zamknąó napastników 
w pokoju, poczem ich ujęto. Stwierdzono, że 
ią to uczniowie tut. szkoły technioznej.

Tyfiis. Tstarzy zas tako wali wozo/aj Or­
mian we wsi Akdamie i zranili kilku z nioh. 
Na głośno wołanie o pomoc nadbiegli kozaoy 
i wystrzałami dwóoh z atakującyoh zabili, 6 
zranili.

Wilno. Redaktor Sohlossbe>*g został za o- 
gło ztuit trtykułów, wzywających do przewro­
tu istniejącego porządku państwowego, skazany 
na rok twierdzy.

Petersbui g. Konferenoya, zwołana przea 
nnaiztra handlu, uohwaliła zezwolić na import 
dynamitu z zagranicy jednakże nałożyć na 
niego cło.

Petersburg Obliczenie głosów z połowy o- 
kręgów wyborcsyoh Petersburga wykazało zwy­
cięstwo partyi konatytnoyjno-deiiokratycznej, ktć 
rej kandydatów wybrano znaczną większością gło­
sów wyborcami. Obliczenie drngiej połowy okrę­
gów aostąpi dziś.

Ryga. Wczoraj rozstrzelano rewolnoycmstę 
Speoka, sprawoę tan «ohu na iednego z wyższych 
urzędników policyjnych w Libawie.

Kruków D zisis« po godz. &7t rftno w 
wielkimi sali Tow. wzajemn- ubezpieczeń roz­
poczęły się obrady doroczne walnego zgroma­
dzeniu ozłonkow Tow. rolniozego krukowskiego 
i delegatów Tow. roln. okręgowych z zuono- 
dniej ozęśoi kraju. Ne zebrania rolnicze przy­
byli delegaoi gi lio Tow. gospodarskiego z pre­
zesem Bry kozyUskim na ozede, prezea i delegat 
Wydziału kia' r. dw. Piłat, przedstawicie?Mi­
nisterstwa rolniotwa r. dw. Władysław Strusz- 
kiewioz, prezydent miasta dr. Leo, prezes Tow. 
Kółek rolniczych Attui Uieieoki i inni. Obra­
dom przysłuchiwali się uczniowie 4 kursu 
szkoły rcjuuozej w Czernichowie.

Obrady przy bardzo Imanym udziale de­
legatów, zaróf no większych właśoioieli, jak 
zięży ’ włościan, będąoych ozłonkami Tow. 
roln’ zyoh okręgowych segnił prezes Tow. Zdzi­
sław hr. Tarnowski.

Na wjtępie powitał reprezentantów brat- 
nioh instytucyj, poświęoił wspomnienie zmar 
łym członkom Towarzystwa, następnie scha­
rakteryzował rok ubiegły jako dla rolnlkow 
mn zły i przeszedł do najważniejszych spraw, 
obohodząoych rolników. Prfuedrwnzystkiem pod­
niósł akoyę, zaążająoą do oohrony romikow, 
zagrożonych w dziedzinie hodowl' bydła bra­
kiem pasBy z lat poprzzdnioh i wyrazu uzna­
nie i wdzięoznośó p. namiestnikowi od oałego 
stanu rolniczego za rozumną i ikuteczną po 
moc w tej mierze.

Komitet Tow. zastanawiał się też nad 
wielkim wzrostem cen mięsa. Badania Komi­
tetu wykazały, ie  zwyżka oen, które płaoió 
muszą konsumenoi, nie idzie w parne z cenami 
jakie uzyskują produoenoi-rolnioy i że zbyt 
wysoki prooent różnioy tych oen poohłaiiiaji, 
koszta pośr idniotwa. Prezydent Krakowa dr. 
Leo przyszedi Kom.tetowi w pomoc w zorga­
nizowaniu ajencji, mująoe; na oelu dostarcza­
nie Krakowowi jak naiwiększej 1 ozby rzeźne­
go bydła, oo wpłynąć powinno na potanienie 
pośredniotwa. Komitet, nie ozekająo na wynik 
wspomnianej akcyi. czyni wciąż starania o 
zwiększenie produkoyi i podaży mięt. i, a tern 
samem o lepsze zaspokojenie potrzeb Lou- 
sumoyi.

Omów iwszy : wyzazzwszy działalność To­
warzystwa na polu popierać a hodowli bydła, 
koni, trzody, drobiu, w zakresie popierania dto- 
aukoyi roślin, mówca podniósł jnssoie diiałał- 
ność biura raohunkowego rolnioiego, poozem 
przeszedł do rozpatrzenia traktatu handlowego 
z Niemcami ; ważnej sprawy melioraoyj i bu­
dowli wodnych Dalej “  kanał, że komitet To- 
wwzystwa nodirtł akoyę, mogącą rapewnić ro 
Dotnikom romiorym szałą pracę w kra1 a i 
w tej murze proponuje przemianę systemu 
pracy dziennej na praoę sezonową.

Komitet opracował nowy projekt statutu 
dla tow. rolniczyob okręgowych, pragnąc, aby 
rozwijająca się ooraa lepie’ zasada samopomocy 
rolników czyniła stałe i trwałe poi-tęny. Zwią 
sek produoentów spirytusu p zyniósi' korzystne 
rezultaty; Syndykat fow. -ohnozyoh w Krako­
wie przynosi ooiaz większe rolnikom korzyści

l£ówoa podniósł r uzn iniem rosnącą w 
kraju pożyteczną iziłłalnośó Towarzystw rol- 
niczyoh okręgowych ; liczba ioh ozłonków wzro 
sła w ostatnich dwóch lataoh o blisko 800, 
czyli 80*/..

Wspomniawszy o obeonem położeniu na- 
szbgi narodu i o dzieiowem znaczeniu obecnej 
ohwili, mówca podniósł, że rolnioy powinni, 
poświęoająo nawzajem zwoje osobiste Ozy par­
tyjne prsekonania n i wspólnym ołtarzu Omiy- 
my, stanąć wraz zz wszystkimi żywiołami ładu 

porządku, oparoi o silną podstawę odziedzioio

Budapeszt. Diiennik urzędowy ogłaszr. na­
stępujący rozkaz Cesarza „Rozkaznję, aby żołnis- 
rze rokn 1904 i ezerwy zapasowej węgierskich hon- 
wedow, będąoy do dyspozycji zoBtali przydzieleni 
do czynnej sio Łby przy honwedach, o ile to jeb. 
potrrebne do uznpełnienia stann prezencyjnego 
ńonwedow.

Naohod. Dziś o godzinie f-tt nad ranem 
zmarł nagle książę Vilhelm Schaumbarg - Lippe. 
O godzinie 9-tej przed południem zmarła księżna 
Ludwika bohaumburg-Lippe, jogo żona

Algeoiras. Delegat franouski Reroil wydał 
w izoraj ob.ad, w którym wzięli udział wszyscy 
delegaci z żons p , a tylko amnasador niemieoki 
Radowitz usprawiedliwił niedyspozycją swą nie- 
ODecnośó.

Waszyngton. AmDasador rosyjski zawiado­
mił sekretarza ctaic, że Rusya proponuje, aby 
druga konferenoya pokojowa w Hadze odbyła się 
z początkiem lipoa.

Londyn Przedłożony praen rząd rosyjski mo- 
oarstwom program II. konferencyi pokojowej w 
Hadze wyklucza wszelkie kweetye polityczne, a 
proponuje przedewsaystkiem polepszenie postano­
wień oo do załatwienia sporów międzynarodowych, 
dalej uchwalenia pewnych postanowień co do 
zwyozajów przy prowadzeniu wojen iądowjch i 
morskich, oraa unormowanie postępowania przy 
rozpoczęciu kroków nieprzyiacielskicb

H O T t L  E U R O P E J S K I  
ALBtóEV 8ZK O W B O N  

Lwów — Piać Maryaoki.
Przjjeohali 'cia 4 kwietnia. H br. Ghristia- 

ni z Dębicy. K. hr. Krasicki i A. Kosseoki z Ro­
sji. M, Zimerman z Podwołoczysk. 8. Czarnowski 
i J. Bień z Sanoka, M. Pawlikowska z Siedlisk 
X. K, Wołoszyuski z Prsemyśla. V1 Pieniążek z 
Lipinki. Dr. Gawlikowski z Kamionki. P. Zeiinka 
z Siozeoina. A. Maaeyska z Krakowa. X  P. Bi­
liński z Zarwanioy. Dr. Bamberger z Kissingen. 
M. Komarnioki z Jarosławie. T. 8ł mecki z Zada- 
rowa.

HOTEL FRANCUSKI
Lwów — Plao Maryacki. 

r'ienęstorM(dnr hotel s komforten. urnądeony p *- 
itneńnka restauraeya t pokojem do śniadań, cuh <>rnta 

to miejscu.
Przyjechali dnia 4 kwietnia. M. Pokinski 

■e Stryja. A Konstki z Odessy. J. Lewenberger, 
R. Potntsohak, F. Kridl i H. luandl z Wisania.
F. Dentsch z Berlina. A. Dworziczek z Łodzi. J. 
Drewnowski z Banoha. J. Nowiński r. Zakopanego. 
J. Zukiermann z Krechowio. A. bznmiańska, K. 
Rntkowski, M. Atteslander i 8. Resob z Krakowa
G, Lipczyńscy z Rrólertma. A. Prenn i B. Ur-yi 
z T mesrwaru. A. Pf ikert z Bytomia. 8. Zgażdzif 
soj z Ołomuńca. F. Niewiadomski z Deinbicy. H. 
Bedlaotknwa ■ Borysławia. W. Thum, H. Zukier, 
F Mozuba i R. Pekarek z Wiednia. L. Noss z 
Czortkowa. K. Daszkiewicz z Kamienicy. H. Gold- 
lnst z Gzerniowiec. G. Nenmann z Berlina. J 
Frydmanowie z Sołotwiny K. Parnasowi* z Tar­
nopola.

H m  • *  I a n f .
(tzbryta t« al pocu >dai iloBeoa leyi, aie bi >ru >» ona 

aa nią na aiabie iadasj odpowiedaiaiuOŚa ,

p r z e c i w

ka r o w i
puszka Ą.0  h

SkUteK zdumiewająoyl — We wszystkioh aptekaoh
Dentysta Dr. Ignacy Sandauer

ordynuje ul. ftykstuskl 16 .
Plomby złote i por cel., zęby aotuozne korony, lestk.

Miejskie biuro posredrietwa
sprzedaży bydłt i mięsa, udz ±a ustnie i pisemni* 
wszelkich wyjaśnień w godt urzędów oa 8—2 popoł. 
Adres: Rzeźnia miejska, Gabryelówka, we Lwowie. 

Rok założenia 1853.

bamon i Kamor wru;
pod firma’.

iDEGST SCRELŁENBFBG 4 SIN
L idók, Karola Ludu ■ ‘ta 1

kupuje i sprzedaje wmelkie papiery wartośc;owe iak l i ­
sty zastawne, renty państwowe, loży itp. oraz noleor

Losy na spiaty miesięczne
poi jak n»jd rodaiejzzymi warunkami 

Wydawniotwo gazety losowań „Nadzieja". — Prenume­
rata roczna K. 3 * 4 0  na j  owincyi h  3 ’ bO .

L w ó w  8 kwietnia. (Z izbj hznilowei).
Obliosmi* w wzlocie koronowej.
Akcytt za sztuką: Bolej gai. Earoia Ludwik* 

iSO Koron - . — do —.—• Kolej Lwowako-Ozern.-Jusks 
po 400 ber 581.— do 686.—. Banku hipotece: ego pc 
SOO złr. 668.00 do 67S.0C, Jkcy i garbarni w Bzessowit 
po 400 hor. — dc — Ta w. bsćopy wagonów 
w Sanoku po 500 koroc — 80  ̂ Fsanit! dl» buzdlu 
i przemysłu pc 40C k. do 185’—

ne,1 wiary, do pracy narodowej, celem morał-1 
nego, umysłowego, ekonomioruego podniesieni, 
krajn, oelem wytworzenia zgody i harmonii 
społecznej, tych podstaw fcyfcu i lepszej przy­
szłości narodu. (Oklaski).

Przystąpiono do obrad.
Członek komisy? rewizyjnej p. Stanisław 

K o n o p k a  wniósł o udzielenie komitetowi ab- 
folutorynm z rachunków za rok 1905 i wyra­
żenie uzn-nia za dotychczasową działalność ko 
mitetu, co też uchwalono.

Następnie prof. studyum rolniczego p 
G o d l e w s k i  wygłosi? riferat o potrzebaoh 
naukowych polskiego rolniotwa.

Lens. Dziś o g. 9 »no wydobyto z szy- 
b« ć-go jednego górnika jeszcze żyjącego.
6 dzą że znajduje się w tym szybie jeszoze 
więcej górni: ;ów żyjących.

Lut.ina Na poozątkr posiedzenia sejmu kra- 
ińskie^o Słoweńoy postępowi przedłożyli szereg 
nagłych wniorkćw, atoli w myśl przepisów re- 
ga .mian i. sejmowego marszałek oznajmił, że 
p r z e d e  wszy stkiem musi podlać pod obrady 
p. aedtożenie rządowe, i udzielił głosu przewo­
dniczącemu komisyi konstytucyjnej p. Aroo 
w sprawi* reformy wyborozej. Na to Słoweńoy 
postępowi wszozęli burzliwą obstrukcję-

Budapeszt. Ministerstwo honwedów na* 
znaczyło dzień powołania rezerwistów zapaso-1
wy oh honwedów na S maja. Powołanie to bę- tlnńtemi Lociąs i z ccb« nm szoue •<_ u ją  Port 
d zie  ogłoszone W koszarach i W gmachach p u  nocna Ocay *i od g ^ z . 6 wii-izór dc. » wiz. sa rano. 
bhoznyoh. * __________

Ruch pociągów kolejowych.
wtunj od 1 maja 1906 według cza°u irodkowo - «o op«, 

zkiego
P-rzychodzą do Lwowa :

Z Arakowa. 3 .31* 4.3 0 . 8 .4 0 ". 6.00, 8.60, 6.86, 9.50*
Z Bzeoiowa: IO.Hd.
Z Pedu ołocz; k (na dworaec główny): 8 .3 0 , 7.80, 11.66. 

6.Ó0, 10.20*; &a Poasamozr: 8 .15 , 7.00 ll.fii, i 16, 
10 02*.

Z Osenucwiec. 18 .8 0 *. 1.4 0 , 0 10 ł.ifi, 9,16*
Z Kołomyi: 10.06.
Z Stanisławowa 8.06.
’ Kawy i Sokala: 7.50 
Z iaworowa: 9.18, 4.82.
7 Sambora: 8.16, 160, 9.20*.
Z Ław oanego 7*28, U '46, 10’60*
Z Tuohli S-db 
Z Aełzua 6-00

Odchodzą ze Lwown:
Do Krakowa: 1S .4 5  , 8 .8 5 , 8 .5 0 , 4.16*, 8.66 M 6*, li.OW 
Do Baezaowa: 4.10.
Do Podwołnaayzk ■ dw. głdi .: 8 .0 0 ( 6.30, 10 66, 9.00* 

UDU*;a Pmuuuosz . 8 .13, 6.48 11.10, 2.88" 124* 
Do Oaeruiowiac: 8 .51*, 1 .4 0 . 8 .16, 9.80, 10.41*.
Do Stryja: 11,U)*.
Do Aawy i Soki l» 7 50 
Do Jaworowa; 6.66, c.&f 
Dó Sambora: 9.00, 4.20, 10.61*.
D< Kotomy , i Ł_ or-vi • 6.6c 
D<> Przomyłla, Ohyowa • 10.06*
Dc Lawoozneg.v 7.01), 2.66, 6.26"
Di Bełtei 11.10.

U w a g a  Podiągi loapiew u drukuwaub za iitorom i
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a)
Pamiętnik lekarza.

(Z franousklego.)

(Cnąt dalszy)
EoniaoinoM walki o byt, w irieku, gdy 

m/o Irienoy sna ją aaledwie wartość pien ądsy, 
trosza o wyksB^a/oanie iieioia nmyaJJw, zanim 
zdołałem wykanta/oió w/aaoy, ronriną/y wa mi s 
wielką praktyosnoió i trzeiwozó.

W dwudziestym ósmym roka iyola, gdym 
wieszoie stadya okońozył bv/em os/owi skiem 
czynu, oa/owiekiem pozytywnym, praywyk/ym 
do spoglądania na świat i  praktycznego puuktu 
widzen;-i, a miałem przytem i . ielką amoioyą i 
silne pcstanow snis zdobycia s/awy i wyjątko 
wego stanowiska.

Wielu miody oh iudsi a takiemi a pira-

oyami i oharaLterem stają sią zseraietsami 
b bb skrnpnlów. Unie od npadku obroniła rdzen- 
na, instynktowne nozoiwoió, przyświeca/?, tu  
i wioaJi na drodae ayoia jak gwiaada królów 
Magów na pustyni.

Dawałem jej zią prowadzić i  oałem aan 
laniem, stalami sią E-iridąśyoia, powtaraałem 
sobie nierar, iś nozciu jść jest naswiąkssą 
umiejętnością iyoia i najlepsiym środziem doj- 
ioia do oeln.

Obowiązk które podjąłem w wiekn mło­
docianym, wyrobiły we mnie siłą woli i inte- 
hgenoyę; strona aoatriowa natomiast poaostała 
w nś] ieniu.

Moi bracia nosabiali mi przede* saystkiem 
ideą obow jekn: byłem wsglądem niob etanów? 
oty, despctyoinT, obdarsająo ioh pr lywiąiai .im  

< wy roBnmowanem; priykrośó, jakkj dosnawa- 
i łem, widząo, ii najmłoassy a niob, Tomasa,

popada w ris towarzystwo, wypływała raozej 
miloioi własnej, niili a braterskiego uosucia. 

Muosoi dli kobiety nie aainałem woae, 
to tei słosanie nogłem sią uwaiaó aa oztowie- 
ka tnelwego, nie podlegająoego pory wom ser- 
oa. ani wyobraini.

Miałem, wsselako prsyjaoiela. 
faaywał sią Maroeli Andonin.
Poanaliśmy sią na 1- wie sikolnej w Ml* 

meą gdaie ojoieo jegc, oalowiek ourdao zamo­
żny, był preiydentem Trybnnołn oywilnego 

Wyruszyliśmy raiem io Paryże — on dli. 
•tndyowania prawa, j. miałem noiątsoaaó na 
medyeyną; i pomimo różnicy nL-ssego połoie- 
nia majątkowego, pomimo, iś on był studentem 
bogatym, 1 tóry lą bawi i ś . cis. aśywa, a i 
studentem- biedakiem, który , l \ 
liżmy w stosunkaob aaśyłyoh

.nic
chłopakiem^ aadowolonym se

cnie* pozostai a-

W  owym oiasie Andonin był poozoiwym
e siebie i ae świata,

d«>śó wylanym dla prsyjaoiół, sympatyoanym 
i wesołym; pod poiok»n iłotego młod-sieńca 
kryła sie ł  nim jedna*! wielka ambioya, rsad- 
ka zrąoznośś , kierowi u i swą łodzią*, a iwła* 
8BOB& potworne samolnbstwo, :tór * spostrie- 
głem r  nim w nastąpstwie dopiera

Z tego hulaszoaego stndeati., który wśróu 
natawiosnyob zabaw znajdował crst dla powa- 
śnyob stndyów, wyklął sią idwokat świetny, 
porywa>ąoy wymową i azlaohetnemi nosnoiami, 
praelewanemi w dświąozne frazes* s ie prsy- 
tern miał wiele stosunków i jako dośwu-doaony 
jternik kierował Brąosnie swą łodzią uiebawem 
wyrobił sobie w sądownictwie stanowisko nie* 
swykle świetne.

Pnes ten osas odbyliśmy wojną w je- 
dnyob sseregaoh i ocaliliśmy sobie życie na­
wzajem, to teś mimo różnoro~rośoi naszych 
zawodów ląoayła nas zawsze przyjaśń jednak - 

Nie było tygodnia, toby ndonin nie

wpadł do mego skromnego 
oiąsto szedłem na pogawądkę i cygaro dr iego 
kawalerskiego apartamentu

Przyjait ti miądsy dwoma lndimi, tak 
róśnymi od siebie, opiera/a sią ohybr. jedynie 
na prsyzu yozaieniu.

Oaemu nie lamkła wśród okoLoanoioi 
które powinny ją były stłumić ? Nie wiem 

Bądi co bąda, Drzetrwała wscelkie próoy 
oboó widywaliśmy sią ooriL rzaddej. Eto j e, 
osy właśnie ta okoli oznośó nie o l'jaźnie rwa- 
łosoi nas-cvcb stosunków: s wieki »m zmysł spo- 
strzegawosy sią rozwija i gdybyśmy widywał: 
sią eząśoisT zauważyłbym niewątpliwie w Au- 
douinie kilka rysów njosympatyoanyob, ohoony 
on nie zmiarkował, iś uii istnieje pomiędzy 
nami śaden łącznik i śe dłngs na u *  ora] jaśb 
była tylko słodzeniem młodośoj,

(Ciąg dniszy nastąpi).

H s n d e l  wia 1 d s l l k a i e i ś w

L u d w i k a  J u l i u s z a  S t a d t m f i l l * r a
przy pl Maryacklm 5. Hotel Francuski

poleca Cop-nac Hennesy, 
Dubois.

Z Gozdowskich

Wilhelmina Nowińska
wdowa do lekarzu

laopairtona 6%o. Sakramentami, p* krótkich a rfżkrsk cier­
pieniach Uonfta w Panu dnia 8 kwietnia 19o€ r.

Obrząd pogrzebowy odbędzie Bią dnia 6 kr ’ itr * 1906 
rokn o goazinie 8 popołudniu z domu żałoby ul Bykstuskz 
1. 48 na cmentarz Łyciakowaki do grobowo, familijnego, na 
któr - w smntka pogrążone eiostry wraz i i ostrzenicą — kre­
wnych, p-zyjacioł i pobożnych chrześoijan \praaza, ,

Lwów dnia 8 kwietnia 1906.

OONOOłtDLA." Ł Knrkcwaki, Lw ćr , t i Sol i nkiegc 1. 10.

Na święta!
Pierwsze galtc. Towarzystwa akcyjne

Rafineryi spirytusu weLwowie
poleca swoje znakomite wyroby jakoto:

W'ódki polskie, Rosolisy, Likiery, Starka 
litewska, Rumy.

) i, 1 Ml
Składy dla m asta :

Pasaż Haammana 7 — P la c  K ap ita lny  3. — P la c  
B ern ard jA .k l 2.

m

O O O O O O O O O O O O O  O O C O O  o o o o o t

B.KOPERNICKliSyn
O P T Y C Y  I M E C H A N I C Y

w e  L w o w i e ,  
plao Halicki I. 1. naprzeciw Banku hipoteczn.,

r o

*
•V i 
m-i

OOfcwOOOóOOOJOOOiWOSO oooooooooooooooooo

więcej zarobku dziennego
r. ' « i r ]  ] niwo d mowyi h robdl ończo-

S Z k o w  “  eh. P o * , jk u je m y  oaóŁ  p io i  o b o jg e  d o  w y ­
robu  p o ż c io c h  u  a u i i ]  ' i M i y o i t .  P o je d y ń o r*  

i  - » y b k »  p m o a  p rsez  a ły  .-ok w  dom u. 
U ia d c A o ś c i  p r z j f o t o w a w c  * ib y t e o in e . O d l f f ł o ś ó  

n iem a w p ły w u , . , » s e 4 .  iem y r o b o t y
łBOficł nut joiaKkof m

T H Ł  fl. H. I .. ITT It « I 8p. 
P raga , Petrake t. imustl 7 — 097 .

Najładniejszy podarek!

Oidobs każdego pokoju 1 'U l
Z qk*«yl iwiniąoia ftbr-.ii powiodło m się nabyć 800C3 "lywanów śoiennyon. 
- 1 O dywanów przed łdika -ak tanio, ie jestem w motnoici w, an [y Oyw:.n 
ścienny ■ ssenili ■ obn itron io ełiua jednaki o piękny oh trwałych koloraoL 
10fi _tm. •«. tfOO cm. ding, p-ieśliczae —sory: Lwy, p»», radlina « *n, ła^-ędł,
P>w, je lo i, wielbłąd twiaty eto po zł. 2 .50  sa pobraniem roisyłać. — J i o  
I, aegr polecenia godaa i.... miesił u wilgotnych, ponieważ liy an jest tak gra 

by, ie wilgoć go me prsebije. — Plęzne lywa.tlkl przed łóŻK- tylko 70
ot. za  i -tn k ą

wJ*yłający towary J u h u s z  H o i t a s c h ,  fiodiog, Nr. 91, Morawa.,
9 > p od . iekow -iń  i  p o w tó r n y c h  .o d w ie ź  d o  | rze jrzen ia . T< w ar, k td r y  sią n ie  

podob a , p rzy jm u jem y  n a p ow rd t bez rah a »iia , a  p ien iądze zw ra ca ir  f. 
W ie lm o ż n y  Ban  J a 'in z z  H o ita soh , GOdiug.

, y 10—ość kcąlot lift t  Ton Oroy była bardzo zadowolona z prsesył- 
.dwr^r!ll0t‘7oh. d7 ' ,,1,łw *oi" “yck. prostą przeto dla Jej zsiąs Wysoki 4_i 
koloni '.i, r̂*u 5 jeszese lwa dywaniki przed okno" podług kstilugów. Nr. 92 >rn oordaaaz po renie zł. 2.80. * —  ----- 1 -

— f 9 W 9 » W W »
Drobno ogłoszonia.

# •

Id

. £
Tłumaczę

z angielzkitgi belletryztyką lubartyLniy 
do gazet. Ofert, ‘.ana" przyjmie Biuro 

dzienników Pasaż Hsusmana.
P O Ż Y C Z K I bard i lo r z js tn e  n a  1 i  l i  

m iejsce  h ip oteczn e  d ób r  lub rea ln ości 4°/o 
d o  6 i/i° /o , k redyt budowlauT ś*/4% .  „'E ir 
rj ; za k w item  restante L w ów

Fortepianów Sn Har-
_  monium pra­

co* hia A lojsego B_;-tos»ewiViego obecni 
ulica Piekarska 18 wykonuje naprawy 
i strojenia wszelkie konstrnkeye także 
ni pr wino/ł praysLjpnie i iamiennit.

Onez ob. Bonn jT rrol) dnia 18 liatopedl
Z (fąbokiem r-owałanietn 

F r . n o ls z k u  L O s o h n e r  dama dworn
19i.6.

Słynne Christofla
z Paryża srebro atetowe poieca Tan Woj- 

ti oh Ijwów Aki demie1,  a 8.

Pierścionki
sarątiynowe poleoa Jan Wojtyah Lwów, 

Akademicka 8.

Zyblikiewicza 37
2 pokoje, kuchnia, przedpokój na II pią- 

trse od 1 kwietnia do wynającia.

Mieszkanie
0  p o k o i, łazienki świniło elektryczne,
centrali a ogrzewanie, stajnia, wozowni
1 ogródek dc wynajęcia od 1 lipoa w d< 
ma Bremilskieb Knyżowa 86. wiadomożó

w sklapie (Orand Hotel).
B E Z P Ł A T N IE

wysyłam jna prowinoyą sessyt okamowy 
najnowsw pcw śoi p. t .R a  o łta rz u  

m i ło ś c i11 proszę żądać I

Ł Landau & £ £ £
F o r te p ia n  Stnt flflgsl nieneiąty Bo- 

■endorferi n tznia, płyls aataowa, kość 
■łeniowa 190 zł. ŹoliAzkitgo 6. Kali­
nowski.

Cukiernia krakowska
T r a c z y ś a k lo g a

Lwów, ul. Fredry
poleoa znakomite aia.ta świąteczne po
koron o, torty po gnldenie, Oiaetk po 
8 ot., bar. nki, pisanki od 10 st., kar 
maików funt ł  ot., pomadek Et*, czeko 

■ ad »k tuldeaa.

Maszynki do tarcia,
młynki do maku jja< t  l > .  C b la d a k  
■agasya wyrobów ialazryeb, motelowych 

Lwów Bymak 4S.
F e n a io n

w w i 11 i M a r y l a
J a r  m c z e

Wygodnie nrządson- pocoje ■ weranda 
mi do tłońoa z całodsienrem Utrzyma­
niem, na żądanie z pościelą Kichnie wy­
borowa zastosowana do poleceń lekarza 
J a r e m c z c  — Bobrowska bibo Lwów, 

Słowsokirgo 6. T a b lA sk a .

Bządzca dóbr
86 lat, posi-.dająoy de żwiadsetwa 
raaomowanyc* gosp W. ks. Poznańsk e> 
go beonio gospodarujący rok ósmj w 
Galicy. loszuknja jako- ka alar posady 

na stół, lub deputat od 1 lipna 1606. 
Łeskawe oferty np asza 

0 . K a r ło w s k i B u k a c z o w e a  
poesta io o o .

Jęczmień
brovarniar/ ealnaj jakości nossutuj<s

Bank rolniczy Lwów.

Dr. UHMY.

w piynle
Doskonale odtłuszcza i od­

każa skórą, zapobiega 
wyps-toin włosów, — 
wzmacnia ioh porosi. Do 
nabycia w sae bniej- 
•syeh aptekach, drogi ;e- 
r  ach i skład ih perfum. 
Główne kłady — we 
Lw oiie Hay, ilikolasob; 

w Krakowie ■ Heim.

Handel
II

L w ó w ,

ul. Batorego 2.
poleca na zbliżając^ się

ś w ię ta
po na jtań  iB job  oeiiaoh, wybornej 

jakości:
>/, klg. ont.

Migdały słodkie wybierane 
.  » 8*ari
,  dasenwe w lupkach 
.  górskie 

Bodzynki .ułtańskie bez -ces tek 
» oleme duża z pestkami 
,  esarne drobne 

Malaga na gałązkach 
Daktyle ealifat

B albi sandr jskia 
„ marokańskie deserowe 

Orzeohy włoskie obierane 
„ tureckie 
, n obierana 

Figi wiankewtj 
s hańskie 
dawrewe 

Cykata duża sielońa 
Araneini (skórka poma ańozowa) 
Czekolada Buokarda od 
Marmolańr owoouwa 
'Jak siWy 
Miód pisczeln.
Śliwki bctniaokde 
Co.-ale sussone 

pewidła boże; . ,  ie 
Mą*% najpiękniej isa 000 
Masł . solone kucnenna 

„ do ciast 
świeże deserów j  79

Drożdże prasowane świ«ze c<*4z.
n proszkowe pakieoik 

Wamlis francuska najlepsza laaka 20 
Wanilin w ziklannyoh tntkaoh 6 i 10

6 8  ot.
60
80
90

n
śu
2 «
kO
28
66
80 n
60 n
H
i
lff
Sń
44 n
1 U a
80
8 0
60
24
89
18
60
16
8

60
65

i 80
60

6 n

b b̂ tneipo:ska 
inącika posilna dla chudycli

szciupłyoh, niedokrbrrnyoh, wycieńcio- 
nych chorobami. Wzmacnia or j.-nti m, 
praywraoa pełne formy -siała W cwóoh 
miesiącach 15 kg wagi przybywa. Kilka 
odsnaoseń Ła rystawach. Wiele podzię­

kowań.
0 *n_ pudełka 2 kor. 60 hL.1 bei pnessy, 

4 pudełka 10 kor. oplatnie.
Fi iwdsi ca tylko przez Gen. Bepr. Hy 

gien. Instytutu 
F . Z a c h a r t k a  R z e s z ó w

6 0  b o n i 
120  krótr 

80 jn/ówek  
0 0  byczków  

na sprzedaż każdej chwili 
Licytacya  z  wolnej ręk i 

24 -g o  kw ietnia

Zarząd dóbr Śiitaizóc
St. i p. Sokal.

Do wydz erźaw'enia
F o lw a r k  6 0 0  m ó r g .

Z tego 600 świeżego karczunkn.

/.aiiąl ófbr Śniarzm
8t. i p .  Sokal.

Bajecznie
t a w o !

K u r y
wyborowe, t  uste, zai i ne mlekiem 
zdatne i.a rozół luo pisozyste, oodzienDie 
świeżo bite, oskubane i wypaprossone 
franco po fl 110. Wysyłka próbna 8 zzt 

fl. 3 90 wysyła

L. A l t n e u
 P l . w o I z y s z u  I. _____

K a r o l  Dom iczek
Lw ń W, i iy k s tu s k a  2 3

Sprzedaje R o w e r y  niezrównanej jak żei 
ma- >i „ O r z e ł “ ■ , J a n a 11 Pucha w Gra
ou, >n ■ motory dwukołowe i wosy mo­
torowa tej oztatniei firmy po bardzo 
przy Jtąpnyeh cenaca. Speoyaiuj daiał 
dla naprawy, emaliowari* i niklowanie 

Bowerów.

Kredyt osoDisty
dla nmrdn'kow. oficerów, nano< eieli, 
itd. Samoistne konzoroy a c i  ezędnościo- 
we-pożyoakowo Stowarayasonia -ir lądui- 
kóv udzielają ped jak najdogodn.ejzzyn.. 
warunl ami takżb na dług t irnunowe 
apłaty pozycaek osobirtyoh. Adresy kon- 
sor >yj poaaje bespłatń.a Z jn tra lle l 

tung den  b e a ia t e n * V r r « l i .» ,
 I - ien, I. W ipplingerstrasse 26.

N A JLE P S ZE
N A SIO N A

polne, warzywne, pastewne poleoa

IW. Woliński
Lwów, pl. Maryaoki 8. 

Na żądanie eenniki frauko.

W i n a

ausi ryackie i węgierskie
WUt „Łenariita"

~  prawdziwa z żyti pądzonu =

Rumy.
urągiersKi i francust(oyl

„ C o u r le r r 11
oraz

wszelkie artykuły w zakres han­
dlu korzennego wchodzące. 

Zamówienia e prowincyi uskutecznia 
i.f edwrotnt-

Znana powzaeoujiie a dobroei

Cuk ei ma W it yńskiego
Lwów, Batorego 10, — filja: ul. Żół­

kiewska 61, 
poleci sią na 'więte. Wszelki» zamówić 
nia tak wb Lwowie, jak i z prowinoyi 
właiwis jak ni j.piei niej. 1,  kilo harba- 

tników 70 ot.
Z wyiokien poważaniem W łtyńak l.

1 atzlanka do w ody z białego zskla 
t  pierwszej sorty tylke 4 */i ot. tuzin 

d 4
1 szklanka do ' ’oL j z paskiem matowym 

6  ot. tuzin 7 2  ct.
1 kielisse do wira 12  et. tuzin 1*44 
l  kieliszea *o wódki 9  et., tuain 1*0 8 . 
1 karafka do wody 3 0  
1 garnitur kompotowy na 6 osób t-lkp

1-30
1 aei-wia dc herbaty sa 8 osób tylko

2 -k»0 .
1 za wis askl.ny nt 6 osób ty llc 1 9 C-. 
i kompletny s rwi» parn łanowy, atołe- 

wy, biały na 8 oa‘b tylko 4 *4 0  
1 kom lot y aerwia porcelanowy stołowy 

z oekei-aoy, w kwiaty na 6 otób 
ty .ko 6  0 0 - 

Powyższe przedmioty nabywać możnr v 
powsaeobnie s taniości i dohroniInanąin 
źródle dla po-celany i szkła t. j. w hsndlu

Kazimierza Lewickiego
o. k. N*dw .rn.go do«tawoy

Lwów, plac Maryacki liczba 10.
(cUwniej Trybna .laka).

S z y n k i ,  w ę d l in y ,
uznane ogólnie za najlepsze

poleca główny skład wędlin

FRANCISZKA ICHNIOWSKIECD
Lwów, Eatorego 4.

P. T. kupcom zuaczny opust.

oryginalne patentowane

Klozety pokojowe
| (w rozmaitych dyskrefcnyoh form&oh, bez- 

w ónne)

tą  dla zdrowia i pielęgnowania oheryoh niezbędne.
Bideta, Irr jsteurs, higen. spluwaczki wt wielkim wyborst.

Oddział klozetów i pokoi kąr-ieio—yoń, artykuły dla choryob. fo«ele do wo­
żenia ohoryoh, meble żelazne i t. p.

ilustrowane cennik gratis i franoo wysyła e. i k. uprzyw. 
fabryka blozetóu

L. G U T T  M A R N ł f
Lwów, ul. Jagiellońska 8.

Główna sastępstwo Anztro-Wąg. Thermophor. Przedsiąbiorztwo. 
(Oiepło bez ognia).

Własna skiady we WleOnlu, BuduobSzole | B ukareszcie

J rof Wiliama 
praw . am *yk. farba da 

włoaów.

W I M O !
Wskutek pomyślnego winobrania 
dostarozam pod gwurancyę natu- 
lalnegc oierwonegc wina dalmatyń- 
■kiego które jetc łag jdni i delika- 

ta, -w suisku,
po 40 halerzy  za litr

od staoyi kolejowej JPiuma. Naj­
mniejszy odbiór 80 i. w t-osułce. 
Więkii kupcy, właściciele hotelów 
i rest u »o~i otrzymują korzystne 

warunki.
g B ^  Próbki 6 kg. tranoo do < - 
żdej staoyi kosstuje U kor. *^D"

Edmnnd Pauk, Fiume

Na myszy polne
Trucizny wa m yszy polne 
E - l . t l  foslerowe
Ó w  O stryr-nninowy, obłusktuiy, 
K o s k o l  trujący tylko myszy, nie szko­

dliwy, dla innych swierząt, 
F s c e n ie a  stryolminowa 

wyrabia

Liwska fabk ctaiicz, „Pen"
Ptzt samówieniu należy doląogyó poswo- 

lento władzy politycz.

dla StcwarzyszeA zarobkowych i goopodar- 
czych wc Lwowie

przy ulloy Trzeciego Maja I. 7, I. piętro 
otw orzył z  dniem 11 etyeznia 1906

O D D Z I A Ł  WK Ł A D K O  WIĆ
i prsyjmuje wkładki sa eprooentow miem

4 %  z krótszem wypowiedzeniem
41/2°/o z dłuższem wypowiedzeniem

^Fkladki będą przyjmowane i zwroty uskutecz­
nianej codzieiiiae, wyjąwszy Niedziele i święta w go­
dzinach urzędowych o d :

9 . rano do 1. po południu.

Axa - Farba do włosów.
b

Niezrównany środek — przywraca wło­
som i brodsie naturalny kolor wł< sów i po­
zwala zapomnieć, że sią było niegd-ś siwym. 
Prawd, iwa aratr ułańska fartu. A ir  farbuje na­
turalnie i tr ale włosy siwe, pło ve lub rude 
D1- blond, jasno bi anatne, brunatne lub czarne- 
Prawdi iwa ameijtkańsl a farba Aza jest zaró w 
no tobi i do farbowanis brody jak i włosów. 
Posiada aajwiękssą trwałość i jest pod gwa- 
ranoyt j  u pełnie niesikodli wą. Bardzo pojedyń- 
esy rposóo usyoia. Zie ofsrbowanie wykluć o- 
nr. Pjzyzpieszr porost włosów. Nadana włosom 
pirknego jedwabistego połysku. Nie passoss, 
nie tłuści i nir farbuje skóry. Jest niermien- 
m, i żadne zmywanie nie nsawa jej Składa 
się s płynu bes isdn-ob szl od.iwycL domie- 
ssek. Amerykański sposób farbowania prześc* 
gr z powodu swoj pojsdyńczośri, pewności, 
trwałości, nieszkodliwości i taniości wszystkie 

inne sp soby. i
Tysiące plam uznania.

Cena 1 flaszk! K £ 60, 3  flaszki K. 14—  
6  flaszek K. 2 4 .—

Wysyła aa pob.aniem poostowem lnb popi*6'  
dniem nadesłaniem p liędsj 

G wny skład europejski:

Mtra-Perfwrja-fjejeil.,*.1!!!''!

S O w O sć 1 Muwuść!

KAWA FALOBA
2 ł w ł a e n e e o  p a r o w e g o  p a i s u l *  

codziennie świeżo palona!
■UhaSb p i n l O J f i A W  =

podług u u d  b y g ie n y , z-po^ooę g a r ą g a g s  p c W e t r r a  -
sowite w smoki, i a-omaois -  oodsień świeże pilona f 
»/, kilo kawa palone Melange Nr. I. — Złr 7  ̂ot.

,  xVr II -  ,  81 ,
N r. ID 1 „ 10 ,
Nr. IV. i  ,  ao ,

M oiau ge  oesaraka Nr. V, 1 m *0  ,
Kawa palona za pomooą gorąoego powietrza posiada saiety U i

t a * h i .g u je  z e a k o s s iią  irom ą, 
o zy u ty  r le llk a ln y  sm a k , 
n a ju riąk szą  w y d a ln o iń ,

s tej owtyesyny smesnie tańsza w użyciu aaineli kawy paiou® w
.pt.*Ób,

Kawa palona pakowana w woreeskauh Dergaminowyoh w wadze L
y, •/, i •/. wio.

P o le c a  n a n d o l h e r b a ty  I k a w y

i S D M U N D A  R I E D L A
u ilc a  T e a tr a ln a  3 , n a p r z e c iw  K a te d r y .

iuu>

t

J S a i k  i w  i ę t a c i l
Do zapuszczania posadzek

polecam

Masę francuską. Wosk, Terpentynę-
Szczotki do froterowania, P ła ty

■ukienne do wycierania posads.k, r%t do laniero renia miękkijh podł6* 
Lak ier burjztynowy kra|ow y F riw go  i H urm , Pędzle I t 
F arb y  na pisanki, fiimlsusy w wielkim wyborze, Wodą koleń**4

własnego wyrobu

A L F R E O  E E A C O C K  ■
Rh- igazyn farb. Lwów, ul. Hetmańska »- ^

coaktor o p o w i K lziainy W « D ł « W  M a s l O W S k i . r  • uccygr Braci Matkowskich Z ikusarui E. -Winiars?


